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Hozmchy turecki©.
LWÓW 12. października.

Fanatyzm  religijny nie ód dzisiaj chyba źró­
dłem" tiawikłań aa w schodr W ypadki armei 
skie dowodem, że W schód, a w szczególności 
krainy tureckie dalekie jeszcze od togo, by tam 
zapanowały jład i spokói religijny. Dzisiaj pra 
yę [ ^ ie warto nad tem s?.e zastanawiać, kto w 
Stsmbule pierwszy przekroczył gmn.ue ustawy i 
\-tr -i wazy aopu.-cił się gwałtu. Faktom  je t, 
że wzbudzony w iuduości tureckiej fanatyzm du­
żo żydał ofiar, ie  w ulicach stolicy tureckiej 
padli Armeńczycy z ręk  muzułmanów, ie  przez 
k ilka dni przeciw rozjątrzonym i Bfanatyzowa 
rym tłumor tylko niedostat. :zną znalazły ochro­
nę. Być może, ie  opisy okrucieństw są nad+o 
jaskrawo zaoarwione, ie  ped wrażeniem strachu 
wyglądają okropniej aniżeli w rzeczy wiatof ci, aa  
wszelki sposób pozostaje jeszcze dużo, co obraża 
uczuoia ludzkości i co świad ,zy o tern, ie  1 nr i 
nie użyła dostatecznych środków i nie rozwinęłi 
wystarczającej Biły dla ochrony swoich chrze- 
ścjań kich poddanych przeciw napadom wzbu 
rzonych tłumów tu re r1 jh.

Mimo zmiany wielkiego wezyra, panika w 
stolicy nad Bosforem wcale się nie zmniejszyła. 
Co więcej mnożą się oznaki świadczące o tem, 
że wypadki w Stambule nie pozostały bez wpływu 
na prowincję- W zburzenie powszechne i im i kże 
s-ę udziela. Pobudzony fanatyzm rc-siew a iskry. 
Szczególnie niepomyślne wiadomoś. nadchodzą 
z Trapezuntu. Ludność tam tejsza dała się porwać 
wzburzeniom, panującym w stolicy, a telegi : y 
donoszą o napadzie na chrseśojan i nowych 
krwawy oh ofiarach. Że przeniesienie pożaru na 
okręgi odleglejsze, byłoby jeszcze groźniejsze 
aniżeli same ypadki w stolicy, wynika jtli 
z tego, że tam  władze tureckie nie mają do dy- 
i p iycji tych środków represyjnyoh co Stam­
bule że am powaga i znaczenie władz publi- 
„a, rth joszcze mniej-ze aniżeli w stolicy, że 
wreszcie brak tam  chron.ącej interwencji obcych 
reprezentantów, którą >rze< »  niesforne żywioły 
umie jako tako trzym aś w karbach.

Wobec Lal» go stanu rzecz] łatwo pojąć, że 
przedstawiciele moc irtw u wysokiej Porty wy 
stępu.'" U niej przedewszystkiem za przywróć 
nieiń" p irząuku ś za gwarantowaniem jezpiecaeń- 
itwa poddanych ohrześojańskich i w ogóle 
jnri aości -rhrześojaiiskiej. *e zwraoaja jei uwegś, 
aj łdpowiedzLalflOŚć, jaką  oiąg* ns siebie 
łwoją -  słabością i brakiem energji. W tej mie­
rze, co iię tyczy rychłego przywiócenia powag 
władz i. porządrr;, na ałyos obszarze państwa 
o to m ąń i ego, mogli wszyscy reprezentanci mo­
carstw obcych postępować zgodnie i jednomjślnie 
i ja,* t,em samem -ządowi tureckiemu, o którego 
szczerych chęciach i intencjach wątpić sie nie 
godzi, okazać "godną wolę Europy, °;apóoieienia 
wstrząśnieniom, które oyłyby nieuniknionem na­
stępstwem wybuchającego wciąż fanatyzm-.

V ak dobitny sposób przedstawiciele mo­
c a r s t w  to czynili, wynika a licznych relacyj te 
.^graficznych stolicy tureckiej. ] o przeds. 
ws;niach z dnia 2. b m. nastąpiła zbiorowa nota 
; du.a 6. b m-, kt6ra rekapituluje wszystkie 

szczegóły fanatyczrych ekscerów i w końcu po 
rusz ' pytanie jakie środt- narządzono dlp 

ji i ;rz iia rucha między ludnością chrześcjań- 
aką a turecką, wskazuje zarazem  na moili- 
w0fc!s rozszerzenia się tego ruchu na pro rincji 

przy tej sposobności nie połaszono także 
sprawy reiorm armeńskich dowodzi, że picr- 
wezeńetwo w tej mierze Btarano się pozostawić mo- 
orrsfwom, które odnośnie do reform armeńskioh 
f a l j  inicjatywę. Przywrócenie porządku i spo- 
j.q i zapewnienie bezpieczeństwa i ochrony 
gin wszystkich chrseśojan 1 ep w zglęa- na to, 
gjgj «ą A n eńezykami, czy do innych należą 
gacin ?ów, ią  też istotnie postnlatem najważniej­

szym, wjpólnyu’. wszystkim mocarstwom, pod j 
czas gdy dalszy rozwój kwc3tji .rmeńskiej I 
zależy pozedewszystkiem od wspólnej akcji I 
trzech mocarstw. które specjalnie w tej kwestji 
wzięły inicjatywę. Głoszono wprawdzie, ze 
przedstawiciel Anglji wystąpił w tej sprawie 
z samodzielnym urgensem, ale wiadomość ta nie 
sprawdziła się. Odosobnione postępowanie je ­
dnego mocarstwa nie mogłoby też tak zaważyć 
na szali, jak wspólne i lentyczne postępowanie 
trzech mocarstw. Mogłoby to jedynie przyczy­
nić się do wytworzenia mylnego wyobrażenia 
o ich wzajemnych zapatrywaniach i celach. Na 
razie jednak nie ma powodu przypuszczać, by 
w tej mierze nie panowała zgoda.

Że międ*y rozruchami nad Bosforem, a re­
formami armeńskiemi istnieje pewien logiczny 
związek, temu przeczyć nie można, niemniej je­
dnak w chwili obecnej panuje nad sytuacją nie 
sama sprawa armeńska, ile raczej ów stan bez­
radności, w jakim się znajduje rząd Wysokiej 
Porty wobec wybryków fanatycznej nienawiści 
religijnej. W tej chwili chodzi przedewszystkiem
0 spokój i bezpieczeństwo chrześcjan i o to, jak 
je Turcja zagwarantuje.

Uncrde otiarae-iimgM plskiep.
Cieszyn 10. października.

W ystrzały moździerzy i liczne ognie nft gó­
rach oznajmiły Cieszynowi, że na drugi dzień 
odbędzie się w murach jego wielka uroczystość, 
otwarcia gimnazjum polskiego. Od czasu, jak lud 
polski mieszka na tej ziemicy, nie miał on 
tak radosnej chwili, a po smutnym akcie z roku 
1372 nastąpił dzięki Bogu 10. października 1895!

Bóg da, ie  zrodzi on błogie owoce.
Już wczas rano spostrzedz było można, że 

w mieście stanie się coś niebywałego 1 Masy lu­
du snuły się po ulicach, każdy odświętnie ubra­
ny, na twarzach radość otucha! Tu i ówdzie 
widzisz kgntuaz i karabelę, ale niestety słyszysz 
również różne szydercze uwagi naszych germań 
skich współobywateli! Nie oburza nas to, bośmy 
już dawno do tegu przyzwyczajeni 1 Godzina 8 1/, 
dzwon zwołuje do kościoła. Dziatwa i lud spie­
szą do świątyni. Z uderzeniem godziny 9 roz­
poczyna się nabożeństwo w kościele katolickim. 
Czterech kapłanów intonuje „Te Deim a, a po 
chsrii stąje na kazalnicy ks. monsignore S w , c

1 ż y. Kaznodzieja ze znanym talentem krasomów 
czym wypowiedział kuzanie i do łez poruszył 
obecnych. Wspomniał, że całe wieki i pokoleń 
czekały na chwilę dzis ejszi, 1 lud jest przejęty 
ważnn( .ią tej chwili, w której się stykają dwie 
epoki. Już sama wieść poruszyła w najwyższym 
itopuiu umysły U jednych wywołała radość, u 
drugich nieprzyjażń i pieohęć. Chce więc podać 
przyczyny , dla których, lakładamy polskie gimna­
zjum na Szląska. Pierwszym celem jest rycho- 
t inie pokolenia religijnego, moralnego i bojącego 
się Boga, bo narody, dbające tylko o materjalrą 
Btronę życia, upadają. Drugim ceiem iest szerze­
nie oświaty, wiedzy i nauki. Trzecią i właściwą 
przyczyną jest wychowanie i nauka w ojczy­
stym języku.

Droga do tego celu była ciernista 
i spadł na nas grad napaści, szyderstw i podej­
rzeń ze strony naszych przeciwników,

Kiedy Saul zwycięztwo odniósł, przyszedł 
lud do niego, żądając nkarania tych, którzy go 
dawniej lżyli. Lecz Saul odpowiedział: „Nikt 
niech am będzie nsgebywan tegr -dnia, do dziś 
uezynił Pan zbawienie w Izraelu11. Tak więc i 
o tem, co nam czyniono niech w dniu radości 
nie bedzie wzmianki i w'szystko pokryjmy mil- 
cze aem i nie pesługujmj się podobną bronią 
n ienar:ści, lecz jako „synowie światłości* chodź 
my prostą drogą przyjaźni i zgody. W końcu 
prosi Najwyższego, aby był obroną dla ludu 
naszego i nie wydawał go w ręce nieprzyjaciół

i aby dzieło, które dziś rozpoczynamy, przyczy­
niło się do spełnienia słów: .Chwała Bogu na
wysokości, a na ziem, pokój ludziom dobrej 
woliu. O godzinie 10. rano dziatwa ewangelicka 
i wszyscy obecni spieszą przez Rynek do ko 
ścioła ewangielickiego.

Tu kaznodzieja k paBtor Pindor powitał 
zebranie imieniem Zboru ewangelickiego i wy­
raził swą radość, że tak .liczne zebranie ma 
miejsce z powodu otwarcii vgimnazjutn, tem bar­
dziej, że o jego otwarciu z p.ozątkiem jesieni 
poczęto już ogólnie wątpić. Dzięki dobroczyńcom, 
którzy ze wszystkich dzielnic Polski spieszyli z 
hojnymi datkami, stanął wreszcie zak ład : gi­
mnazjum polskie, w starym polskim Cieszynie. 
Dlatego imiemem dzieci, ojców i ludu całego 
skrada podziękowanie tym, którzy spieszyli z naj­
skromniejszymi choćby datkami. Za stypendja 
składa imieniem dzieci i rodziców serdeczne 
„Bóg zapłać*. Z czystem sumieniem może po­
świadczyć, ie  dzieci są godne tej opieki i troskli­
wości. W końcu zwraca się do nauczycieli i dy­
rektora, wskazując, że rodzice powierzając im, co 
mają najdroższego t. j. dzieci swoje, niechaj je 
więc kochają, a one ich otaczać będą ez^ią • mi­
łością, ażeby wykazać, że są wiernymi synami 
ludu, który nade wszystko kocha swój ^ęzyk

Niezmierne wrażenie wywołało odmów ione 
na końcu głośno przez wszystkich „Ojcze nasz*, 
a zwłaszcza podniosłe słowa „i odpuść nam na­
sze winy... i nie wódź nas na pokuszenie..."

O godzinie I I .  zdążamy do gimnazjum. Już 
z dala widnieje napis: .Polskie gimnazjom".
Gmach przystrojony w  rwy polskie i anstrja-
ckie. Lad, młodzięffi mili goście nasi zapełniają 
salę po brzegi — niestety — ani połowa
obecnych nie afogła znaleźć pomieszczenia i za­
pełnia sale sąsiednie 1 Tylko oząstce danem było 
być przy otwarciu.

Sala jicsna ustrojoną p  kwiaty i dywany, 
a wśró< nich widnieje popiersie cesarza. Wcho­
dzi nrezes'„Maęierzy11, Hs. Ś w i e ż y  — nastaje 
Jazi zwraca . się do dyrektora i przemawia 
mniej" więcej w „j  słowa:

„Pc wje to trudach P. zabiegach udało nam
lskie. Rozwój takiego 

kierownika, dlatego 
aję zakład imieniem 
'iwiadczonej ręce kie- 
o młodzieży, każe go

»,ę o£./„rz^ć gimnazjum 
zr.kłachł aa.eży główn 
z zupę, .e n  laufai 
„Macierzy1- wytr 
równika, a zwraóaj 
czcić jako ojca.11

Następnie przsttitf.. jjjrektor p. P a r y 1 a k . 
Utoregc mowę; ju»> podałem, potem zabrał głos 
p. Bronisław' T r z a s k o w s k i ?  były dyrentor 
gimnazjum w Tarnowie',:

„Był czas — rzekł mówca — kiedy Polaoy 
zasłaniali mieczem Europę i z pochodnią oświaty 
i wolności mężnie naprzód kroczył" Wówczas 
znaczyliśmy wszędzie krwią naszą ąosłanni- 
ctwo wolnośoi i swobody. Dz’ś, odsądzeni od 
praw, skrępowani ołowianym pierścieniem nasze­
go politycznego stanu, zmieniliśmy oręż na słowo, 
które dziś światłem nam być powinno. Dopóki 
starczy słowa pcLkiego, dopóty naród ni i zginął. 
Dlatego należy się uznanie tym, którzy, stojąo 
na straży języka polskiego, bronią wydzieranej 
nam gwałtem ziemi Mam tu na myśli „Ma­
cierz szkolną", jej piczesa i współpracowników. 
Dyrektor już złożył podziękowanie ‘ako kiero- 
t e u  zakładu — ja będę tłumaczem ucznó całej 
Polski, jeżeli służę im podziękę za wzniesienie 
tego przybytku. Więc cześć „Macierzy", jej 
prezesowi i pracownikom 1"

Ostatni mówca, akademik M i c h e j d a ,  
wita otwarcie gimraajum w imienia „Znicza" — 
poczem, n: wezwanie dyrektora zakładu, zaśpie­
wała młodzież, a z nią wszyscy obecni, hymn 
ludowy.

Na tem zakończono właściwą uroczystość.
O godzinie 2. popołuuniu naBtąpił wSpćlu, 

obiad. Powtórzyć wam wszystkich przemówień

niepodobna. Prześlicznie mówił np. znany z daru 
niezwykłego słowa zacny ke. rektor C h r o m c -  
c k , który w odwleczeniu uroczystości otwarcia 
gimnazjom polskiego na dzień 10. października 
widzi zrządzenie Opatrzności; przypomniał bo­
wiem, że dzień ten, to rocznica wiekopomnego 
zwycięstwa pod Mohaczem roku 1621. Dzisiaj 
święcimy zwycięstwo idei polskiej. Walka na 
Szląsku o prawa naszo, tc walka Goljata z Da­
widem. Goljat, to germanizm — Dawid, to lud 
saląski — a kamykiem, który powalił olbrzyma, 
to gimnazjum polskie w Cieszynie. Nie wolno 
nam jednak dzisiaj śpiewać Te Deum, ale raczej 
Veni Creator, ażeby Bóg nas oświecał i pomagał 
w pracy dalszej nad naszem odrodzeniem

Przemawiał między innymi dalej znany roi 
nik śląski G l a j c a r ,  który zaznaczył, że idea 
narodowa polska przechowała się na Szląsku 
dzięki tolorancji, jaką się zawsze Polska odzna­
czała. Pełno myśli głębokich rozwinął, w prze­
mówieniu jaimcm t miłością tchuącem, prze sta- 
wiciel Warszawy, który ją głową, Kraków ser­
cem, Cieszyn zaś s u m i e n i e m  Polski nazwał i 
na cześć ago kielich wychylił.

Przemowy naszych rolników szląskich bu­
dziły nieopisany zapał i liczne odzywały się 
glosy : „Oj, gdybyśmy w Galicji mieli lud podo­
bny . Nadeszły liczne datki, a najmilsze spra­
wił wrażenie d a t e k  r o b o t n i k ó w  z p ’ ę o i o- 
k o p i e j k o w y c h  s k ł a d e k :  260 r u b l i .

Prezes „Macierzy11 wezwał obecnych do 
składki dla wdowy nieodżałowanego założyciela 
„Macierzy" i redaktora Gwiazdki, S t a l m a c h a .  
Składka, wypadła sowicie.

W czasie nozty nadeszło przeszłe 300 tele­
gramów, a to od instytucyj nankowych i  a k t  
demją umiejętności na czele reprezentacji miast, 
rad powiatowych, redakcji pism polskich, to—“ 
rzystwa dziennikarskiego, kół literackich, gniazd 
sokoliich, stowarzyszeń nauczycielskich rzemie­
ślniczych. fundaoji Tadeusza Koście iBki, k ó : 
szkoły ludowej, towarzystwa oświaty ludowej, 
ci tel_i, sto^ ■«] zeń rękodzielniczy oh, gron o- 
bywateli, kr arcybiskupa Issakowieza z błogo­
sławieństwem i mnóstwa, osób prywatnych z pod 
wszystkich trzech zaborów między niemi posła 
S z m u l  ż Górnego Szlązka.

Zwłaszcza telegramy z Królestwa wywołały 
capał niesłychany. Nie zapomniała o nas ró­
wnież młodzież akademicka we ^  edniu i w 
Leoben.

Z Galicji prócz tego uadeBłzli przy telegr- 
maćh'p. Ś l i w i ń s k i  z Buozacz- 10G zł. i stow. 
oszczędnościowe z Andrychowa 48 zł. Bakowina 
nadesłała również kilkanaście telegramów.

Z depesz czeskich rymienió należy od gim­
nazjom opawskiego. Maticy opawskiej, Besedy 
opawskiej, Maticy skolskiej z Katarzynek.

Wieczorem nastąpiło zebranie w hotelu 
„Austrja11 celem wspólnej wymiany myśli.

Tak przeżyliśmy dzień dla nas święty w 
radości i zapale.

Boże daj — aby rozpoczęte dzieło wyszło 
■ na chwałę i pożytek Ojczyzny — abyśmy na 
starej naitzej ziemi szlą _.iej poczuli się z czasem 
jedynymi i wyłącznymi panami. A wy, drodzy 
bracia pamiętajcie i nadal o nar

rola niemal bezpośrednich św:adk w .apoteozy 
rewolucji włoskiej i ograbn-uia stolicy i w. Mia­
nowicie dotknął nas zamiar uwiecznienia raczej, 
aniżeli usunięcia zatargu, którego skutaów nie­
szczęsnych nikt zmierzyć nie zdoła. Nadto uczy 
niono dalszy krok ku ideałowi istotnie antireli- 
gijnemu, albowiem uzupełń’ jnie j sdności polity 
cznej nie jeat jedynie ostatecznym celem zajęcia 
Rzymu i to, jeżeli nie w myśl wszystkich współ­
działających, io przynajmniej po my^u sekt, 
które ukartowały tę grabież. Zburzeniem murów 
metropolji przygotowywano gwałtowniejszy atak 
na duchowną potęgę papieża. Zamierzano *mie- 
nić przeznaczenie Rzymu, przekształcić Rzym i 
spoganizować, by powołać do tycią Rzym trzeci, 
trnecią cywilizację To tylko glnrvfikowano świeżo 
przez sankcję nowej ustawy i hałaśiiwemi de­
monstracjami, urządzanemi z poręki sekty, wro­
giej Bogu. Cierpi na tem naród, albowiem i *e- 
tylko nie dotrzymano obietnicy stworzenia mate- 
rj unego dobrobytu, lecz rozdzielono nadto W ło­
chy moralnie, a stronnictwa przewrotowe zj ikują 
na sile.

Żadna polityczna, lub społeczna instytucja 
nie przywróci papiestwa nigdy prawdziwej nie­
podległości, jeżeli nie zostanie przyznaną pa­
piestwu jurysdykcja terytorjalna, Zapewniają, że 
itanowisko nasze jest zabezpieczone, a tymcza­
sem sależnem jest ono od wyroków obcych, 
w ostatnim zaś czasie zagrożono niedwuznacznie, 
że zabezpieczające gwarancje mogłyby być znie­
sione.

Leon XIII. podnosi następnie dobrodziejstwa, 
wynikające z panowania papieży i wzywa Wło­
chów, nie należących do żadnej sekty, by roz­
ważyli. jak  zgnbnem jest podtrzymywać walkę, 
która wyjść tylko może na korzyść machinacji 
czelnyob frakcyj i nieprzyjaciół chrześcjańskiegc 
imienia. Z naciskiem zaznacza Leon X I I I , że 
najwyzasa władza kościelna kroczy bacznie 
irogą humanitarności i cbętnie przystosowuje się 
do słusznych wymagań nowoczesnych.

„Serce nasze — kończy papież — napełni 
się najsłodszymi nadziejami. jeżeli Włosi 
zrzneą jarzmo masońskie i nam dadzą posłuch; 
w' przeciwnym zaś razie moglibyśmy tylko prze­
powiedzieć nowe niebezpieczeństwa i większa 
jeszcze spustoszenia."
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protest Leona XIII.
Z powodu demonstracyj w dniu 20. wrze­

śnia, wystosował papież w dnia 8. b. m. nastę­
pujące pismo do kardynała-sekretarza stanu 
Rampolli:

„Żywiliśmy nadzieję, że pewne względy dla 
naszego wieka zachowane zostaną, ponieważ z 
uczucia humanitarnego nie wyzuwają się nawet 
osobistości, opanowane namiętnościami. Postano­
wiono atoli w brutalny sporób przejść nad tem 
dó porządku dziennego. Przypadła nam w udział

X X I W alne zgromadzenie
delegatów Związku stowarzysL. * zarobkowana 

I qos u ' j  »Zycb
LwÓW 12. pa/.uzioYUik* 

Dzisiaj o gouz. 9. rano rozpoczęło się w ir  
wskiej sali ratuszowej doroczne, a XXI. z rzęRu 
walne zgromadzenie aelegatór. „Związku stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych." Zgrorsa 
dzenie zagaił prezes wydliału Żwią>'ku po ;i 
Stanisław S * c i *  p a n o w  sk i , witając prz :r, 
łych z całego kraju delegatów' i stwierdzając 
stały rozwój Związku. Mówca wspomniał o ma­
jącej nastąpić organizacji Banku związkowego, 
co można nważać poniekąd za dowód pe roleinc 
ici Związku. Myśl ta od dawna była poru|zańą 
w Związku, a nawet przed pięcia laty biiaka 
już była urzeczywistnienia, aie natrafiła n« ta ­
kie trudności, płynące z ustawodawstwa austrjo 
okiegr krępującego rozwój ekonomiczny, żr mimo 
najszczerszych usiłowań Związku, musiała pójW; 
w odwlokę.

Dalej wyraził mówca nausnieję, se jaz w 
bliższej kadencji rady państwa pńzeprowfcńęon 
zostanie uchwała o przy maso w ern lustrowani... 
towarzystw zarobkom.,, cb, a zakończył poświęci 
niem gorących słów wspomnienia z ł . arłyat w 
przeszłym roku pracownikom idei awiązkowo;, 
śp. Piotrowi Grossowi, Maksy miljanowi Wolskie­
mu, Hedrykowi Słotwmskiemu i Hilaremu Ja ­
worskiemu. Zebrani uczcili pamięć tych zmar­
łych przez powstanie.
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2 i l  wieau temu, opuściła w Lipska prasę 

druk»rs t  ł  *krcmnych rozmi m ó w  książka p. t. 
Briefe einer polnisćhen Dameu (1840 — 

184^1' będąca ważnym przyczynkiem do naszych 
dziejów porozbiorowych. Bezimienna autorka, 
dai a z wyższego świata, kreśli w forn, a liBtów 
do przyjaciółki osobiste swe wrażenia i poglądy 
w kw0#ti*c .̂ ^ieżąoej polityk , z szczególniejszein 
uwzgHdni6niei“ spra y polskiej. Przebywając 
kolejn0 w ^ akowie. i/e  Lwowie, w Wiednia i 
w Budapeszcie, opowiada nam rzeczy, jeżeli nie 
zupeł11*6 nowe. to w każdym razie przedstawione w 
odini«*Pn8™ świetle, charakteryzuje wybitniejsze 
osobisto^ nader trafnie, przytacza anegdoty 
vi eice ciekawe, k rą tąSe w ówczesnem towarzy­
stwie, nie szczędząc przytem i szerszych poglą­
dom politycznych, w przeważnej części stwier 
dzonycn późniejszymi wypadkami. Z Wiednia na 
Szlązk udaje się anonimowa autorka do Berli­
na, a następnie do Petersburga, zapisując skrzętnie 
wraż> nia odniesione podczas pobytu na dworze 
praskim i rosyjskim. Ostatecznie widzimy ją w 
ParySU, gd®*® P°d wpływem strasznych m ieści 
do łu jących  z łraju o rewolucji ludowe 1846 
r n;e traci ducha i wiary w dziejowe posłanni­
ctwo Polski. Legitymistka z przekonań, córa n 
du jak Bam a 0 s°bie powiada, który odznaczał 
się’ wiernością wobec mocarstw rozbiorowych, 
jeit bezimienna antorka „Listów" gorąoą patrjot- 
ks moro to aozucie tryska z każdego niemal 
wiersza jej książki, zasługującej pod każdym 
względem na przypomnienie, a raczej na zapo­
d an ie  z jej treść ą szerszych kół czytelników. 
Kt jest autorką tego dsieła i  — docwo niepo­

dobna Polskio i niemieck e spisy bibljograficzne 
nie dają pod tym względem żadnych wyjaśnień. 
Może niniejsze streszczenie, które zaopatrzone 
w odpowiednie komentarze, zamierzamy pomie 
szcza*, w niedzielnym odcinku, wywoła wyja­
śnienie co do osobistości autorki, nie zasługującej 
pod żadnym względem na niepamięć, jaka się 
stała jej udziałem.

Całość książki obejmuje trzydzieści cztery 
listów, z których pierwszy pisany w Krakowie, 
nosi datę 1840 roku. Kranów był wówerae je 
szoze „wolnem, niepodiegłem i ściśle nentramem 
miastem", pozostającem pod opieka rozbiorowych 
dworów, a dziwny ten stosunek miniaturowej 
rapnbliki do potężnych protektorów, nasuwa pod 
pióro autorce następującą uwag, Uczucie lito­
ści, czy też gorzkiej ironii stało się powodem, 
iż ujarzmiwszy całą, potężną Polskę, uczyniono 
z kawałka tejże rzeczpospolitą. Dano jednak 
tem “ ostąpieniom zły piaykład. Obalono stary 
tron królewski, by dawną stolicę królów zamie­
nić w republikę. Tak rewoluoyjnego kroku do­
puściły się mocarstwa despotyczne! Biały one 
rewolucję i rewolucyjny plon zbierać będą.

— Śmiejesz się z mych fantazyj, pisze do 
przyjaciółki w dalszym ciągu nasza autorka. — 
Znam rzeczywistość i wiom, dlaczego ogłoszono 
Kraków rzeccąpospolitą. F ak t ten był wyni • 
kiem małostkowej polityki wielkich mocarstw. 
Nie chciano sobio wzajemnie odstąpić tego m>a 
sta. Utrzymywano nawet, że car Aleksander, 
miał słabostkę do owej cząrtki wolnej Polski. 
Być może w ten sposób wchodził w układy z 
swem sumieniem. Co do mnie sądzę, że odczu­
wano pewnego rodzaju respekt, czy te^ trwogę 
wobec grobowców królawskich. Wszak wiesz, 
że wielcy togo świata lękają się nawet widm. 
A z tych grobów powstają upiory, wołające do 
mocarzy: Wyście podeptali naszą koronę, bacz­
cie więc i strzeżcie własnych koron 1 Mocarstwa, 
stanowiąc republikę krakowską, popełniły krok

niepolityczny, peaoony do osadzenia Napoleona 
I. jako udzielnego władcy na E lbi' Niejedno­
krotnie ja t  odczawano żal z pc rod i zbyt po­
spiesznej kreacji rze uypospolitej, której w miej­
sce republikańskiej maski narzuoono by z lohotą 
kaftan despotyzmu, gdyby tylko można się byłp 
zgodnie porozumieć, jaki to ma hyć kaffr n pćr- 
syjski, prueki, czy też austri oki.

Jeżeli jednak Kraków jest udzielnem pań­
stwem, to wówczas służą ma takie samr prt wa, 
iak wielkim mocarstwom, lecz wykonywanie 
tych praw zaletnem jest od siły. Taką siłę mn­
ie sobie stworzyć Kraków. Czyż sto tysięcy 
zbrojnego iudu nie może przybyć do miasta? 
Czyż wolnemu miastu nic wolno im użyczyć 
przytnłka? Otóż nasz plan wskrzeszenia Polski, do 
wykonania brak jeno — owych stu tysięoy mę­
żów. Tak jest, istnieje dwadzieścia miljonów Po­
laków, ale brak sta tysięcy mężów. Może mem 
marzycielstwem ubiegam przyszłość? Lec: cóż 
gorszego może nas spotkać? Mogą zabrać nam 
K raków! — Polska istnieć nie przestanie. Gdzie­
kolwiek żyó będzie jeden jedyny Polak, tam bę 
dzie on miał święte prawo zaprotestowania prze­
ciw gwałtowi, jaki zadano jego ojczyźnie. Py­
tasz, co mię Bprowadziło do Krakowa? Czyż 
znów nie ozwał się kur we Franoji ? Powstałam 
więc przed świtem i pospieszyłam tutaj dla po­
modlenia się.*

Wzmianka o karze odzywającym się we 
Francji, wymaga pewnego wyjaśnienia Antorka 
miała w tym wstępie niezawodnie na myśli libe­
ralny gabinet Thiersa, któremu pod naciskiem npi- 
nji publicznej zmuszony był Ladwik Filip powie­
rzyć rządy Francji w dniu 1. marca 1840 roku. 
Gabinet ten wyszedł z lewicy parlamentarnej i 
głównie się na niej opierał, starając się usilnie 
o pozyskanie sympat, rewolucyjnych żywiołów. 
Ogłoszenie najobszerniejszej amnestji, Swoboda 
prasy, oddanie ważniejszych urzędów ludziom, 
znai ym z przekona1' liberalnych, wreszpip wy­

prawa księcia Joinville’a, celem przewiezienia 
zwłok Napoleona I  do kraju, były dość iryra- j 
iną zapowiedzą reform, zaznaczając stanowczy 
rozbra* z poprzednim- reakcyjnym systemem rzą­
dów Ludwika Filipa

Po tym komentarzu przejdźmy do drugiego 
z rzędu lista, datowanego również z Krakowa, 
rozpoczynającego się od wzmianki, zamieszozonej 
w dnia piątym marca 1836 rokn w Augsburgn 
Allgemeine Zeitung, a opiewającej, jt k następuje: 
„Okapać ja Krakowa jest energiczną odpowiedzią 
na deklamacje francuskich trybunów o nioza 
leżności Polski, oraz o traktacie z roka 1815“... 
Z rzetelnem oburzeniem występuje autorka prze­
ciw bezwzględnej stylizacji owej wiadomości, 
która, jej zdaniem, byłaby zupełnie na miejscu 
w prasie rosyjskiej, nie zaś w niemieckiej, berl;ń- 
skiej, o którem to mieście w swoim czasie głosił 
Jean Pani: „Tylko w Berlinie istnieją wolność 
prawo 1“ Na dowód, iż nie przecenia ważności 
francuskich „deklamacyj", przytacza pisarka 
zdanie Hegla, iż mowy, wygłaszane w stosunku 
między narodami, lub też między ladami, a 
władcami, są istotnymi czynnikami dziejowymi. 
Zacytowawsny Hegla, uznaje za stosowne wytłó 
maczyó ę nasza bezimienna, w jaki sposób 
przyszła do poznania dzieł tego myśliciela Oto 
w domu księżnej O...., pod rosyjskim zaborem, 
zgromadzało tię w swoim czasie grono pań zna­
jomych. którym iprowbdzony umyślnie z Berlina 
doktor filozofji wykładał zasady filozoficzne H e­
gla. Wobec miejscowe1 policji figurował doktoi 
jako nauczyciel muzy* i, a i dzieła Hegla zdo 
łano przemycić, mimo czujności władz grani 
cznyuh — ..Uczęszczałyśmy na owe wykłady — 
słowi L i s t ó w  — jakby na nabożeństwo. Nic 
zrozumiałyśmy wszystkiego, ale włsśnie to, cze­
gośmy pojąć uie zdołały, działało podniecająco 
na  naszą fantazję. Czyniłyśmy to, oo czyni wieln 
Heglistów, wysnuwałyśmy same dalsze kon 
eękwęticje jego systemu. W gruncie rzeczy tak

narsamo postępował nasz doktor i dlatego był 
tyle miły. Był to marzyciel, a fantazja jego, 
gdj siedź ił wśród nas, doznawała jeszcze sil­
niejszej podniety. Częste odstępował od przed­
miotu, ale pojęcie wolności odgrywało w jego 
wykładzie główną rolę, było naszem bóstwem 
Wymawiając nawet słor >: wolność, był nasz
doktor bardzo wzruszony, a często my wszystkie 
oczy miałyśmy pełne łez... Dzieje powzeebne 
są postępem w pojęciu wolności — n< ten temat 
wygłosił nasz nauczyciel tak natchniony wyki >d, 
iż młoda hrabina W..."

W tem miejsca urywa dyskretna antorka 
opowieść swą o Heglistkacb, by z całą potęgą 
wymowy wystąpić przeciw niemieckiemu szy­
derstwa.

— Wy drwicie w Niemczech — wołi ona — 
z francuskich deklamacyj na korzyść Polski — 
ale te mowy są istotnym czynnikiem dziejowym, 
gdyż protestują pabliczuie przeciw gwałtowi, 
dokonanemu wobec ias, przeciw przedawnienia 
naszych praw, przeciw zwątpienia. Są jedyną 
pociechą dla serc polskich. Ach co ty wiesz o 
naszych bolach? Pozwól, że ci skreślę malu- 
chny obrazek z tajemnej martyrologji Polski:

W Warszawie żyje pewna staruszka. Była 
matką dwóch synów i córki. Jeden syn poległ 
pod Ostrołęką, drugiego rozstrzelano w Wilnie. 
Córka, któr: odważyła się głośno użalić z po­
wodu okrucieństw rządowych, zc°tała przez ko 
żaków obitą najokropniej knutem. Si utkiem 
tego oszalała i umarła w domu obłąkanych. 
Od tego czasu nie zasłyszano jednego wyrazu 
z ust matki. Milczy, gdyż ból niezmierny tło­
czy jej pierś. Nie wychodzi wcale na ulicę i 
rzadko przyjmuje odwiedziny, które muszą od­
bywać się ukradkiem, gdyż nieszczęśliwa pozo­
staje pod nadzorem policyjnym . Pragnie ona 
i^dym i śmierci, o którą modli się dniem i nocą 
Czy wiesz, co zdołało nieszczęsnej matce spra 
wić pocieobęj Oto tatęp z
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Po odczytaniu nadesłanej od patrona Zwią­
zku poznańskiego, ks. W a w r z y n i a k a ,  depe 
szy z pozdrowieniem i życzeniami, przystąpiono 
do sprawdzenia legitymacyj delegatów, których 
przybyło na zjazd około stu.

Z porządku dziennego dokonano wyborów. 
Jednomyślnie wybrano: przewodniczącym zgro­
madzenia dra S z c z a n i e c k i e g o  z Gorlic, jego 
zastępcami zaś ks. K o l e ń s k i e g o  z Rymano- 

‘ wa i p. K o w a l e w s k i e g o  z Rohatyna. Pe 
objęciu przewodnictwa powołał p. Szczaniecki 

, na sekretarzy pp. C z a u d e r n ą  i D a s z y ń -

* 1 Sprawozd lie wydziału z czynności za ca w 
od 21 września 1894 do 30. wrześni* 1 Ib 5, 
wydrukowane w obszernej broszurze i rozdane 

. członkom, odesłano na wniosek p. M e r u n ^  
w i c z a  do komisji. V’ ikład tej komisji weszli 
pp. P ą d r a c k i ,  B a n d r e w s k i ,  K o t a r s k i ,  
S o k o ł o w s k i ,  S t ę p i e ń ,  K o w a l e w s k i
i P r  y t y  k a. . .

Sprawozdanie stwierdza, ie  czynności Ł wią- 
Bku we wszystkich kierunkach rozszerzaj! sl 
z każdym rokiem. Rok ubiegły dostarcza też nic 
mało dowodów tego ustawicznego rozwoju Zwią­
zku. Mianowicie przyjęto zoBtały do 1 jwiąi su 
następujące stowarzyszen.a: a) Kredytowe : spoi- 
kowa Kasa o sz c b . i pożyczek w  Czariiiciiow»e, 
Bank zaliczkowy w Frysztajęie (na Szląskt), 
Bank chrześcjański-w Kosowie, Towarzystwo za­
liczkowe w Mszanie dolnej, Towarz, za: cz. ' kred. 
w Pruchniku, Kasa zalicz, i oszcs. w Rawie ru 
kiej, Towarz. zalicz, w Rymanowie, Towarz. po 

życzek i oi izczędn. w Skawi: e. b) Wytwórcze 
i hadlowe: Dom robotniczy w Białej, Towarzystwo 
handlowe w Dębicy, krajowe towarz. handlowe 
w Krakowie, kraj. Towarz. parpelacyjne we 1 wo 
wiek, Związek handlowy dla kółek roln. i skle­
pów wielakich we Lwowie, Towarz. parkietniczc- 
stolarskie w Sądowej Wiszni Razem przyjęto 
14 stowarzyszeń, wystąpiła zaś tylko I. związko­
wa garbarnia w Rzeszowie, z powodu fprzeisto- 
czenia się w spółkę akcyjną. W porÓwntniu 
więc z rokiem poprzednim ilośó stowarzyszeń, 
należących do Związku, wzmogła się o 13, i wy­
nosi obecnie 135.

Doniosłe, ale niemniej trudne zadanie ma 
Związek do spełnienia wobec stowarzyszeń prze­
mysłowych i handlowych. Organizacja każdego 
takiego stowarzyszenia wymaga bowiem, aby za- 
stosowaną była do fachowych właściwości przed­
siębiorstwa, i wszystkie ich interesa mają cechę 
zawodową. Na żądanie komisji^ krajowej^ dla 
spraw przemysłowych, interwenjował Związek 
w kilku wypadkach w sprawach stowarzyszeń 
produkcyjnych, jak u- p. Towarzystwa tkackiego 
„Prządka" w Krośnie, To. arsystwa tkaczy w .o 
marnie, towarzystwa kowali w Sułkowicach itd.

Najważniejsza czynnośó Związku, - lustra­
cje stowarzyszeń, również rozwinęła się w tym 
roku, pomimo przerwy z powodu zaszłej zmiany 
lustratora. Według przekonania wydziału, jeden 
lustrator nie wystarcza już do regu i riu j lustra­
cji wszystkich stowarzyszeń — swłazzoza,  ̂ że 
nietylko ilośó ich jest już za wielką, lecz wiele 
z nich, zwłaszcza stowarzyszenia produkoyjne 
i handlowe, wymagają do skutecznej lustracji 
rozmaitych specjalnych wiadomości zawodowych. 
W tej myśli nznaje wydział za rzecz konieczną, 
rozszerzyć znacznie używanie, obok lustratora 
zwyczajnego, także delegetów — zwłaszcza co 
do stowarzyszeń fachowych.

Suma wkładek, na e«U *iwią .ku, pomimo 
obniaenia ich w stosunku pół prooent czystego 
zyska, tudzież wszystkie inne dochody, głównie 
sprzedaż druków, wzrosły poważnie. Stan fundu­
szów Związku, znajduje się w zupełnej równo­
wadze, jakkolwiek zachowaną być musi pewna 
oszczędność w wydatkach, ażeby tę równowagę 
bez potrzeby podnoszenia wkładek utrzymać

Dalej zawiera sprawozdanie wyrazy wdzię­
czności dla instytucyj, ».tóre stowarzyszenia, na­
leżące do Związku, kredytem wspierały — 
w pierwszym rzędzie dla B a n k  u k r a j  o w e g o  
i dla g a l i c .  K a s y  o r z c z ę d n o ś c i  we  L w o ­
wi e .  Dwie te instytucje nie odmawiają nigdy 
Stowarzyszeniom swej rydataej i życzliwej po­
mocy - ich petrzebaoh. Z wdzięcznością także 
wspomina sprawozdanie, że pp. kierownicy filij 
Banku austro węgierskiego z życzliwością i z a ­
ufaniem potrzeby kredytowe stowarzyszeń uwzglę­
dniają.

Ucisk podatkowy i szykany fiskalne dały 
się uczuć stowarzyszeniom w licznych wypadkach. 
Rekursa i podania obronne w sprawa'’1* p< da- 
tkowych i należytościowych, stanowią też unacsną 
rubrykę w czynnościach biura Związku. Nieje­
dnolite postępowanie władz skarbowych w poi o-

potępiającej rosyjahie barbarzyństwa. Ó ir ustęn, 
wyeięty z gazety, zdołał któryś z przyjaciół 
przesłać biednej staruszce, która otrzymaną 
karteczkę, przewiązaną włosami córki, nosi 
na sercu.

Drwijcie więc niemieccy dziennikarzy, szydź- 
oie z francuskich deklamacyj, nie nie zapomi­
najcie o pieśniach waszych poetów, rzuconych na 
cześć Polski. Wprawdzie pow i-i. ją często ludzie, 
że pieśai są tylko poezj ą. cb „ąc w ten sposób 
zaznaczyć ich błahość Takie pieśni są tylko pa­
planiną ta paplanina jest o tyle korzystną, iż nie 
pnsywii żuje się do niej żadnej wagi... Wybacz 
mi, to bezwzględne przytoczenie słów wielkiego 
waszego filozofa. Ale sama wywołałaś we mnie to 
smutne usposobienie, wskazując z tryumfem na 
pieśń o Renie, oraz na wojowi czą postawę, za­
jętą przez Niemcy wobec Francji. Czytali ~n juz 
dawniej o tern bohaterstwie niemieckiem. Ale .h 
chciej mnie fałszywie rozumieć. Jest 'zoczą iłu 
szną i sprawiedliwą, iż wobec F ra n c i występu 
jecie w^ owniczo. Z jakiem czołem jednak śpie­
wacie i deklamujecie w ten sposób na zachodzie, 
kiedy na wschodzie poitępajecie gorzej od Fran­
cuzów? Jak  długo potrwa ‘aki stan rzeczy, tak 
długo wasze narodowośc.owe usiłowania nie 
będą miały powodzenia i błogusławieństwa Bo 
żego. Inaczej, chyba Boga nie byłoby na niebie!“

Na pozór rzeczywistość zadała kłam szla­
chetnym słowom bezimiennej autork Powta­
rzamy : na pozór, gdyż złączona krwią i clazem 
jedność niemiecka, nie przestała być mimo 
ćwierćwiekowego istnienia, kolosem o glinianych 
nogach. Pierwsza klęska obalić może ów g.?cach 
olbrzymi, budowany przemocą, nie miłość % i 
zgodą

Stanisław Schnur Fej>Tow*Rt,

bnych sprawach stanów ggłówny powód za 
żaleń stron, nieusprawiedliwionym wymiarem do­
tkniętych.

W  kilku . ypadkaeh włrdze administracyj­
ne i sądowe udawały się do Zwiąskn o wyji 
śnienia w, sprni 'ach, dotyczących stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Biuro związku 
udzielało żądanych wyjaśnień z całą gotowo­
ścią, — warując iednak marsze w sposób wła­
ściwy moralne i materjalne interes stowarzy­
szeń.

Org<uuaac a nuwych stowarzyszeń » pośredni 
lub bezpośredni udział w zakładaniu tychże 
stanowiły tak ie  poważną »zęść pracy ezłonkóti 
wydziału i urzędników Związku. — Działalność 
w tym kierunku tam tylko skuteczną . była, 
gdzie pewne grona osób, na miejscu zamieszka­
łych, inicjatywę do założenia towarzystwa podej­
mowały. Przeprowadzano więc korespondencję, 
lub interwenjowano osobiście przy założeniu, 
względnie organizowanie towa zystw nowych 
w Buczsuzu, Fryiztacie, K»l»arji, Kulikowie 
(tow. wytwórczego;, Medenicach, Mikulińcach, 
Rabce, Probużnie, Skawinie, Skolem, Uhnowie, 
Zakopanem, Zaleszczykach i Zatorze. — Niektóre 
stowarzyszenia weszły już w życie.

Co do przeprowadzonych lustraeyj, to w okre­
sie, objętym sprawozdaniem niniejszem, dokonano 
102 lustraeyj, mianowicie: 78 w stowarzysze­
niach kredytowych, 17 w wytwórczych i handlo­
wych i 7 w stowarzyszeniach, nie należących do 
Związku Ogólna liczba zlustrowanych stowa­
rzyszeń wynosi 75, to jest 63 kredytowych, a 12 
handlowych i wytwórczych, — niektóre były po 
dwa, a nawet trzy razy odwiedzane. W  renu 
1898/4 ilość lustraeyj wynoBJa 76, a siowarzy 
sień zlustrowanych 66., wzrosła zatem w osta­
tnim okresie pierwsza o °6, a druga o 19.

Sprawozdanie powyższo, podane przez nr 
w dość obszernem streszczeniu, poprzedza część 
statystyczna, z której także wa^to przytoczyć 
kilka ważniejszych dat. 1 t a k :

U d z i a ł y  c z ł o n k ó w  wynoszą: 
u stowarzyszeń kredytowych 6,861.460 zł. 90 ct. 
innych kategoryj . . . .  541.876 „ 56 „
i wzrosły pierwsze o zł. 744.694 56 czyli 12*75 
procent, zatem przypada w przecięciu na jedno 
stowarzysi nie kredytowe 22.790 zł. 90 ct., a na 
jednego członka 30 zł. 94 et. udziałów, a prre- 
oięoie to wynosi u innych stowarzyszeń 11.351 
zł. 59 ct. na jedno stowarzyszenie, nio biorąc 
w rachubę stowarzyszeń, które nie nadeiłiły  
zamknięć.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  .rynosi: 
u stowarzyszeń kredytowych 1,773.219 zł. y3 ct.

inni przemawiali za zwykłem postępowaniem, 
czyli innemi słowy, ażeby wniorok przyszedł 
najpierw pod obrady w komisji, a doniero jutro 
zc**«ł przedłożony de u chwał' zgromadzenia.

Ostatecznie uchu Jono wniosek lasadniozy, 
polecający komisji buuaetowej wstawienia do pre­
liminarza pewnej kwoty na koszta organizacji 
Banka zwiątkowago.

Wniosek p. T e r  e n  k o o z e go, Lkoby 
na pensję stałego lustratora wstawić do prelimi­
narza kWotę 1500 złr., odesł«Ao do komisji bn- 
J żetowej.

Wniosek Towarzystwu zaliczkowego n Ku 
marme, w sprawie stypendiów ola młodych ła­
dzi, kształcących się zawodowo na fnnkcjonarju 
szów tow°rzystw zaliczkowych — odesłano do 
komis,i dla wniosków, drugi zaś Towarzystwa za­
liczkowego w Drohobycza, w sprawie zaprowa 
dżenia instytuojijluatratorów okręgowych -  lo ko­
misji lustracyjnej. Di- komisji dla spi-awondania 
wydziału, odesłano szereg wniosków dra E  h r  1 i- 
o h a  sprawie stosunku towarzystw związkowych 
do Banku auatro-węgier., oraz w sprawie przyj­
mowania książeczek wkładkowych towarzystw 
zaliczkowych na wadja licytacyjne.

Do komisji dla wniosków wybrano p p .: dra 
D u l ę b ę ,  C z a u d a r n ę ,  O s i ń s k i e g o ,  
M e n e r k ę ,  S m o l i k a ,  dra W u r s t  a i ks. 
J  e 1 i a  k  a.

Sprawozdanie i wnioski wydziału w zprawie 
założenia Banku związkowego, przedstawił p. 
B i e c h o ń s k i  z Gorlic, wzywając zebranych 
do natychm iastow ej^ przyjęcia statutu Banku. 
Na wniosek dra L  i 11 e n a zaniechano czytania 
projektu Banku związkowego, poozem przewo­
dniczący ks. Koleński zamknąi o godz. 12 w po­
łudnie pierwsze posiedzenie leleg&tów Związku*

45. [>05 31u innych stowarzyszeń 
i wzrósł pierwszy o 192 792 J  78 ct , osyh 
o 12 20 procent, drugi ra i o 2.768 zł. 85 ct., 
czyi* o 6*45 procent.

Kapitał własny stowarzyszeń kredytowych 
wynosi razem 8,63*.680 zł. 83 ct., czyli prze­
ciętnie na edno stowarzyszenie 28.636 zł. 67 c t , 
a na jednego członka 39 zł. 01 ct. Ogółem 
wzrósł kapitał własny o 11 48 prooent

Kap*, zł własny stowarzyszeń innych kate- 
goryj wynosi 590.381 zł. 87 ct. i wzrósł o 64.271 
zł. 47 ot., czyli 12*22 procent, przeciętnie jatem 
przyp la na jedno stowarzyszenie 12.299 zł. 62 ot., 
a na jednego członka 96 zł. 77 ct. nie uwsglę 
dniająo stowarzyszeń, które rachunków nie na­
desłały.

Nawiązując do sprawozdania, wniósł de 
legat C i a u d e r n a  do wyrlziału z~iązku 
dwie interpelacje. Pierwsza i  i ch dotyczy lo­
kacji fańduszów sierocińsk ich przez sądy w to­
warzystwach zaliczkowyoL W ydział Związki 
petyojonował w tej sprawie do sejmu, ale to nie 
odniosło żadnego skitku. Nadto, co gorsza, zda­
wało się, ie  wydział krajowy złożone w towa­
rzystwach zaliczkowych1 takie fandrsze wy o- 
wiadał, co mogło zachwiać bytem tych to va- 
rzystw. Mówca zapytuje, co wyd^.ał Związku 
uczynił lub zamyśla uczynić, ażeby temu złemu 
zapobiedz ?

Druga interpelacja dotyczy niesumiennych 
operacyj ajentów Bukowińaer Boden Credit An- ■} 
stali, którzy korzystając z biedy naszych wło­
ścian, wyzyskiwali ich, udzielając im pożyczek 
na licu  arski procent. Sprawę tę poruszał w 
swoim czaBie D*ten. PolsJ Iowc* interpeluje, 
czy wydział Związku, poczynił jakie starania, 
ażeby nasz lud uwolnić od tych pijawek?

Na inteipeiacje te odpowiedział imieniem 
wydziału Związuu pos. M u r a n o w i e  z. Co do 
lokacji kapitałów sierocińskish, to sprawa ta 
wchodzi obecnie w nową a pomyślną fazę, albo­
wiem nowa prooedtra cywilna nadaje książe­
czkom wkładkowym kas zaliczkowych bezpie 
czfńst ro papilarne. Co do wypowiadania takich 
funduszów- przez wydział krajowy, to wydział 
Z ’ 'ązku remonątrował przeciw tomu, L\  sprawię 
operacji Bukowina er Boden Credit- wydział
T ~ażał, że zakład ten działa na swoją własną 
zgubę, udzielając pożyczek na niepewna hipo­
teki, a zresitą starał się zapobiegć złemu przez 
zakładanie w zagrożonych temi oporacjami po­
wiatach, gdzie s:ę to dało towarzystwa zali 
czkowt

Interpelacje p. Czauderny oraz odpowiedź 
p. Merunowicza, edesłało zgromadzenie dr- wy­
branej poprzednio komisji, mającej się zastano­
wić nad sprawozdaniem wydziału.

Z porządku dziennego miało nastąpić spra­
wozdanie z przeprowadzonych w roku ubiegłym 
lustraeyj, ale apra—ozdaweę p. U  1 m e r a uwol­
niono od czytania, a sprai rozdanie odesłano do 
komisji, złożonej z pp dr. E r l i c h a ,  Sohof -  
f e r a ,  ks. K o l e ń s k i e g o ,  S t ę p i e n i a  i Ko  
r  c p  k i.

Sprawozdanie komisji kontroluj. Lcej o zam 
kuięciu rachunkowem za r. 1894/5 oraz budżet 
na r. 1896, przedłożył p W y s z y ń s k i  z No­
wego Sącza. Wi or*k sprawozuawcy n i  udzie­
lenie wydziałowi absolutorium, przyjęło sgr.ma 
dzeme bez dysknsji. Preliminarz n« rok 1896 
przekazano komis/ b u d ż e t o w e j ,  do której 
wybrało zgromadzenie pp : W y s z y ń s k i e g o ,  
K u c z y ń s k i e g o ,  hr. C z a r n i e c k i e g o ,  
W ą a o w s k i e g o, M i e r c z u k a, dr. C z y- 
ż e w i c z a  i H o r o t z .  i e w i o n .

N d wnioskiem referenta, ażeby na pierwsze 
potrzeby Banka związk. uchwalić 2.500 zł: wy 
wiązała się dłuższa dyskusja. Ozęśi mówców do- 
m agrła się. w myśl wnicgku dia Dulęby i dra 
Ehrlieha, natychn..astc .ego merytorycznego za­
łatwienia si * wy, ażeby ta pomoc dla Banku 
już przed ,ego zał lżeniem była zapewniona —

Publiczne posiedzenie 
w Zajadzie nar. im. Ossolińskich.

Uroczyste doroczne posiedzenie w Zakładzie na 
rodowym, im. Ossolińskich odbyło s.ę wczoraj po po 
łudniu w sali obrazów, przy udziale licznego grona 
gości, wśród atóryoh zauważyliśmy wiele reprezen­
tantek płci pięknej.

Uroozyetość zagaił zastępca kuraiora, prof. dr. 
A M a ł e c k i ,  podnosząc, że jest ona hołdem, skła­
danym eorocznie p&mięei twórców Zakłada, i dzięku­
jąc igółowi za życzliwe popieranie iftńtytacji.

Z kolei odczvtał ikryptor Zakładu, p. T. Cza- 
p e i s k i ,  spra rozdaaie za ro*i ubiegły. Ze sprawo­
zdania tegi wyjmujemy następująoe jzozegóły:

W roku zeszłym wzrost księgozbioru był o 
wieie znaczniejszy, jak w latach poprzednich, kiedy 
boniem dawniej przybywało coroczni przeciętnie 
około 1.500 dsieł nowych, to w ostatBim r*kn. liczba 
świeżo n«bytycb przekroczyła oyirę 2,500.

W dziań rękopisów praca nie ustała. Zjozyt VI. 
katalogu, przegotowany przez dyrektora zakładu, dra 
K ę t r z y ń s k i e g o ,  jest już u druku i w ń.edłu 
gim czasie otrzyma go swiai naukowy do użytku. 
Prócz tego npcrząi owano między innemi ozęśó ar­
chiwum tai. :w lipowieokieg , rodziny Junosza Ro­
ściszewa! ict. Trzydzieści kilka tomów aktów sądo­
wych, poczynających się od XVI. wieuu, a pisanycn 
w języku ruskim, ułożono obronolerricznie. Pc opra­
wieniu zostaną one włączone d< zbioru rękopisów

Pracę około sporządzenia katarogu .ea! ,fl,o pro 
wadzono dalej p?d jakiem skryptora dra W 
Brnohnalst lego. Z dniem dzisiejszym stoi do użytku 
dla osób, chcąeyeh naukowo praoować, 80 pudełek 
katalogu realnego zawierającego około 60.000 tytu­
łów dzieł osobno wydanych, tnisież rozpraw i arty­
kułów, pomieszczonych w wydaniach zbiorowych i 
czasopismach

Poz-bta jeszoze do - uporządkowania materjał 
zawrze się co najwyżej w 5—10 pu iełkaob i uzu­
pełni działy, ttóryeh dotąd brakuje, a obejmie w oa 
lości pierwszych 25.000 diieł księgozbioru.

W dziale numizmatycznym, tworząc . poważną 
ezęśx naszycn zbiorów, uporządkował dr Wojeieeh 
K ę t r z y ń s k i  monety starożytne, a mianowicie 
izyias&ie z oza3Óu rzeczypospolitej; zbiór ten liczy 
Bztuk skatalogowanych 422.

Również, zbiory rękopiśmienne wzrosły znacznie.
W roku ubiegłym odbył dyrektor zakładu dr. 

W. Kętrzyński podróż naukową do Gdańska, w celu 
poszukiwań w bibljotekauh i odkrył w rękopisach 
z wieku XVI—XVIII. wiele nieznanymi r„eozy, doty 
czących dziejów wewnętrznych Polski.

W miesiącach wakaoyjnyoh przedsięwziął także 
kustosz zak>*du dr. Al. Hirschberg podróż naukową 
do Szwecji i przeszukaws*v w cel h historyeznyoh bi- 
bljotekę uniwersyteoką w Uparli, w Skokloster i ar­
chiwum państwowe w Stokholmie, wynotiwał wszy­
stko, co się w nich do rzeczy pohkich odnosi.

O wzroście za ładu dadzą dokładuiejBsze pojęcie 
następując i cyfry statystyczne: Inwentarz doszedł do 
liczby dziił drukowanyoh unikatńw 96 056, di ił 
„ruko rany cli dubletów 9 od5, atlasów i map 1.908, 
rękopisów 3 690, autografów 2.918. dyplomów 1.244, 
podobizn 79, muzykaljów 260, rycin 25.785. obru­
sów 88°, zbrojowni przeworskiej, wcielonej do mu- 
zenm Lubomirskich 670, rzeezy muzealnych 2.809.

Monet nowożytnych, średniowiecznych i st >ro- 
żytnych razem . 17.579. Żbiór medali w całości 
już t porządkowany liczy utuk 3.827.

Inwentarz rozmaitości przyrodniczych z epoki 
przedhistorycznej 50.

W przeciągu roku wydano w czyteloi makowej 
4 ii4  czytelnikom 18)1 rękopisów, 8163 dzisł i 
15 287 tomóz.

W czytelni, przeznaczonej dla młodzieży i Szer­
szej publiczności, było czytających 12.223.

Co się z,ś tyczy muzeum, to głównem zaję­
ciem ubiegłego roku, wśród zwykłych czynności mu­
zealnych, było uporządkowanie daru amerykańskich 
Polaków, który przeznaczony dla wystawy lwowskiej, 
po jej zamknięciu złożony został w muzeum zakładu 
narodowego mienia Ossolińskich.

W ciągu całego roku zwiedziło muzeum 1674 
osób, a robiło w niem poważniejszo etudja 258 osób.

Nakoniec wzmiani a jeszcze o stanie majatko 
wym zakładu.

Dochody wynosiły w gotówce 41 812 zł. 1 ot ;
w efektach 373.826 zł. 2C ct. Z przychodu w g >-
tózce po toi-uł zapas kasowy z dniem 31. grudnia 
1894 rokn 552 zł. 48 ct.

Sprawozdanie to przyjęli zgromadzeni hucznymi 
oklaskami.

Uroczystość :akończył dr Bieaisław Gubr y-  
nowi c z  jdczytaniem swego t\adjum o r«,alariach 
na dworze Jana III

Założenie franku związkowego we 
Lwowie.

L#ÓW 12. października.
Dzisii j o godz. 13*/, w poł. w obecności no- 

tarjusza p. L e n a r t o w i c z a ,  odbiło się walne 
zgromadź mL . łożyc:eli „Banicu związkowego we 
Lwowie", instytucji, powstałej z inicjatywy „Związka 
lwi rarzystw zarobkowycL i gospodarciyćh" i mającej 
stanowić centralne oparcie dla tyoh towarzystw, na 
wzór pragskiej „Ziwnostenska Banka" 1 poznańskiego 
aBanku związkowego".

Ł projektowanego ‘„lutu a związkowego 
we Lwowk", wyjmujemy następujących kilka para­
grafów, określających zadanie i istotę banku.

§ 1. Podpisani zawiązują stowarzyszenie pod 
firmą: „ Ba n k  z w i ą z k o w y  we L w o w i e ,
s t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z i g r a ­
ni e  z o n ą p o r ę k ą " .  Zadaniem przedsięDiorstwa 
jest dostarczani stowarzyszeniom zarobkowym i go 
spodarczym, które ją członkami Banku związkowego, 
pntrzebnych im do obrotu funduszów, za pomocą 
wspólnego ’:redytu wszystkich czło ców. Siedzibą 
stowarzyszenia jest miasto I  ów Bank ma prawo 
tworzenia za^pstw  prowincjonalnych przy stowarzy­
szeniach, stóre są jego członkami.

§ 2 Fnndusze stowar*vszenia “kładają się 
z własnych i obcych. — Fuudusze własne powstają 
z , adek członkói i udziału tychże w zyskach
wedłup dalszych postanowień tego statutu i dzielą 
się: a) ni, fundusz rezerwowy, stanowiący właściwy 
majątek stowarzyszenia, który należy do ogółu, a 
przedsiębiorstwu slnży jako rezerwa — i b) na 
udz ały członków, — jak- własność tychże, każdeg i 
z osobna.

§ 3 Fnndnsze obce powstają a) z wkładek 
na raohunek bieżący; bj z pożyczek zaciąganych 
przez stowarzyszenie; c) z wydawania asygnat kaso­
wych, obligów na okaziciela opiewsjąoych, oraz li­
stów zastawnych.

Do czynności pod c) wymianionyoh, winno sto 
wsTzyszeaie uzyskać pozwolenie rządowe (§ 9 ! ust.).

§. 36 Członkowie stowarzyszenia mają prawo: 
a) brać udział przy wpzelkich uchwałach i wyborach 
na zgromadzeniach ogólnych (§ 37.); b) pobierać 
według §. 77. i 79. statntn od swych udziałów dy­
widendę: o) Stowarzyszenia zurobkowe i gospodarcze 
będące członkami Banku maJt_ nadto praw*, pobie­
rania pożyczek, o ile zapasy funduszów Ban tu na tc 
ry arezą.

§. 57. Natomiast są członkowie obowiązani: 
a) przystępując do stowarzyszenis, ;ap wic rpisowe 
według postanowienia §. 13. statutu: b) dc wnłaea 
ma udziału według postanowień §. 58. ztet.; c) za 
wypełnienie wszelkieh przez stowarzyszeń1? przyjętych 
zobowiązań, o ile faudasze stowarzyszeni fundu­
szu lezerwowym i udziałach nie wystarczają, odpo­
wiadać udziałem deklarowanym a nadto kwotą, 
równając^ się wysokości tegoż udziału.

§ 58. Udsiał :ażdegc członl ustanawia się 
najmniej na 500 zł. w. a., inoże „ednak każdego 
czasu uchwałą ogólnego zgromadzenia być podwyższo 
nym. W^runli wpłaty na udziały ustanawia dyrekcja. 
Lopóki. odziały nie osiągną swej wysokości, dywi­
dendy od tychże dopisywać się będ^ (§ 5 ustawy).

§ 59. Każdy członek zostaje ^łaścicieiem wpłat 
przez siebie na udział poczynionvcb, jakoteż i dopi­
sanej dywidendy-

§. 60. Dopóki członek zistaje w stowarzyszeniu, 
udziału swego bez zezwolenia dyrekcji ani w całości, 
ani w części wyjąc ani w inny sposób tymże rozpo- 
. dzaó nie może. Mianowleie wszelka —■la, zastaw 

lub jskiegob ,dź odzzju oboiąśenie jest w obófc sto­
warzyszenia nieweżaem; udziały bowiem edpowiadają 
przedewfizystkiem za zobswiązania ich właścicieli 
w obec stowarzyszenia, tak, że w razie niedopełnie­
nia takowych, dyrekcja ms prawo krotę dłułną od­
pisać, a są zarózem oboiążore prawem zas4awu za 
zobowiązania stowarzyszenia. W razach wyjątkowyeh 
może dyrekcja zezwolić im przeniesienie prawa ^łs- 
sności udziału, jednakowoż tylke na Tzecz członka 
Ban u związkowego.

Do dnia wezorajszego zgłosiło się na założycieli 
banku około ośmdziesiąt towarzystw zaliczkowych 
i gospodarc.iycb z udziałami, wynoszreemi o’:oco 
150.000 zł. Nadto wielu założycieli przystąpiło 
jeszcze w ciągu dzisiejszego zgromadzenia.

Pr ewodniczącym zgromadzenia wybrano profe­
sora dr. Stanisława G ł ą b i ń s k f e g o ,  Ttórj po­
wołał r*? sekretarzy pp. U 1 m e r a i dr. E h r 1 i c h ą , 
poozem dokonano sprawdzenia pełnomocnictw i obli 
czmla głosów.

Projekt statutu, przedstawiony przez referenta 
p. B i e o h o ń s k i e g o ,  przyjęli zgromadzeni jedno­
głośnie bez zmiany.

Z porządku dziennego miały nastąpić wybory 
p. dr. Leob o w e k , postawił jednak wniosek, ażeby 
dziś wybrać jedynie radę nadzorczą, itómbj Zareje­
strowała firmę i wybrała dyrekcję, którs na osobno 
zwołać się mająoem zgromadzeniu miała Dy być za­
twierdzoną. — Wnioskowi temu sprzeciwił się pbo 
A d a m s k i ,  proponując ze swej strony, ażeby zare­
jestrowanie urmy powierzyło zgromadzenie trzem 
panom, będącym na miejscu.

W pprawie tej przemawiali jeszcze pp. Meru-  
no wi c z ,  dr. B a n d r o w s k i ,  dr. D u l ę b a ,  dr. 
E h r l i o h ,  dr. K r y g o w s k i  i referent B i e e h o ń  
s k i. Osta ioznie uchwalono przystąpić do wyboru 
rady nadzorczej, która ma polecić dyrekcję.

Na pedstawie natychmiast zarządzonego wyboru, 
weszli w skład rady nadzorezej pp.: dr. A d a m s k i  
Roman, dr. Ba n d  r o wo k i  Alfred, F i l a s i e  wicz 
Hilary, R o m a n o w i o z  Tadeusz, Hor os z k i e -  
wi oz Stanisław, dr. L e c h o w s k i  Wiktor, Meru-  
n o w i o z Teofil, S z c z e p a n o w a  ki  Stanisław, T e- 
r e n k o c . y  Władysław, dr. W u r s t Adolf, Ż a r d e- 
c k i Bolesław 4 Z i m a Franciszek.

Po dokonanych wyborach przystąpiono do pod­
pisania statutu. O godzinie 4. po pełudnin odro­
czył przewoduiozący zgromadzenie do dnia nastę 
pnego.

& L K O N I K A °
Pam?ętajmy o fundacji imlonla Tadeusza

Kościuszki

Djarjusj luow su.
N i e d z i e 1 a 18. paidzien ika.
O godz. 9 rano w sali ratuszowej walne zgro­

madzenie „Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych" (Ciąg dalszy)

0 god*. 10 przedpcłiidu &m w sali ratuszowej 
nadzwyczajne walne zgromadzenie kraweó r i ki 
śaierzj.

W „Ska l e "  wieczornioa. Począiek o godz 7 
wieczorem.

W  „ G w i a ź d z i e "  przedstawienie amatorskie. 
Poozątek o godz. 7 wieczo.em.

Teatr hr. Skarbka: „Ntobe". Poozątek o godz- 
pół do 4 popołudni*

„Pan Bigelhofer". Poozątek o godzinie 7 wie- 
•zorem.

dendarż. Niedamls (18.): Edwarda. —
Wsohód słońoa o „odzinie 6. uinut 22, -r-h«d o 
godzinie 5. minut 8.

Ka l e r  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, koz/ (rcracze), zające, przepiórki 1 dzikie ge- 
łebie, dropie 1 pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

f  lub. rczori j o godzinie pół do 1. pobłogosła­
wiony został w kościele 00. Bernardynów związek 
małżeó?' p Karola L i d i a ,  komisarza powia*owego 
nar liestnictwa, przydzielonego de służby w ministi - 
stwie spiaw wewnętrznych, syna wioeprezydenta na- 
mie^tnictwl p. Jana Lidii i babiny z ńańkowsktoh, 
z panną W^ndą R e j z e n b e  g ,  córką p. Winoen- 
tego Ron: nberga, st. inspektora i kierującego bu­
dową austrjackich »lei aństwowych, i pani Anto­
niny z Onyszkiewiczów Ólubu udzielił ks. r iooszez 
Kaczorowski w asystencji JLeru Pannę młodą prowa­
dzili do ołtarza pp. Zygmunt Żeleski i Jan Jordan, 
pana młodego siost jego panna A. Ltdl i sióstr* 
panny ml jdej, panna Helena Renzenberg. W orszaku ślu­
bnym obecni yli rodzice nowożeńców: wiceprei. nom 
otwa Jan Lidl z małżonką i p. Wincenty Renzen­
berg z małżonką, dalej p. Franciszek Żeleski, riee 
prezydent wyższego sądu krajowego w Krakowie, . 
Mieczysław Jabłoński, radca sądu krajowego, państwo 
Oay9zkiewń” ou*c, Emżanyowie i wiele innych. 
Si ąiynia była przepełniona publicznośoią, wśród 
której obecnych było wielu radców i urzędników na­
miestnictwa, kolegów  ̂ nowożeńca. Wszysoy obecni 
serdecznemi życzeniami towarzyszyli pięknej młodej 
parze w tej uroczystej chwili uj ołtarza, składając 
zarazem wyrazy powinszowania czcigodnym rodzi­
com.

Po ślubii odbyło się przyjęcie u rodsioói panny 
m .juej. p.  I rolowie Lidiowie iryjechal* wozoraj 
do Wiednia.

Uroczysir warcit. roku aukowogo 1895 6
r  szkol politechnicznej we Lw< irie, odbędzie jię 

j-iro według następującego ptogramu: O godzinie 
' 1°  i to uroejyste nabożeństwo w hośeiele św. Marji 

O goizinie 11 w auli srVoły nolitechni- 
SoDr?iv* prawozdanię ostępująo*g< rektora t a r .  
189( 5 ; b) Przemówienie nowo obrouego rektora; 
i) Wykład prof. Seweryna Widta: mierni­
ctwie".

Wyścigi cykllbiiw. .Wydział lwowskiego klubu 
cyklistów petauowił odroczyć zapowiedzianą na dzień 
dzisiejszy gonitwę ze skrawkami z powodu niesprzy- 
jająoej pogody *a niedziele 20 bm. Punkt, zborny 
na torze o godz. 2 1/,.

Samobójstwo. Wozoraj o godz. nól do 7 rano 
y. of odzi prtr kośoiiie hm. Piotra i Pawła pewie- 
iił iię u drzewie żołnierz, który dopiero 8 dni zhi 
żył w wojsku

Arcyk s. bieTunja w Łańcucie. Z Łańcuta do­
noszą nam pod d 12. bm. Wezoraj; r piątek, po­
ciągiem ** y8„awi(toaym przybyła do Łańcuta o godzi 
nie w pół do 4. wieczorem, aroyksiężna S t e f a n ;  a 
z damą dwom hr, Sehehenyi i bar. Gudenusem. Na 
stacji w ŁańcucU ocz i wali przybycia hr. Romano­
wie Potoccy z p& tomoonikiem Szcierbiekim i staro­
stą Marynowskim tudzież lioznie zebrana publiasńdść.

Od dworca >o zamku eon wojowała dostojaego 
gościa bmderja, złożona ze stu dziarskioh kusó 
aleją, wspaniale be 'galskim ogniem oświetloną.

Po przytyciu do zamku podano herbatę, a o 8. 
obiad, do którego casiedll, oprócz arcy.eiężi ,j i hr. 
Romanowstwa: hr. Ssechenyi, bar. Gndenus, hr. Ka- 
zimierzowa Badaniowa z córką i synem, hr. Choło- 
niewsoy, ks. DominikoBtwo Radziwiłłowie, hr. Augu­
stowa Potocka, Antoni hr. Wodzioki, hr. Tarnowski, 
hr. Jan Koziebrodzki, starosta Fedorowicz, tudtiei 
pp. Szczerbioki i Ambrosiewioc.

Jutr", w sobotę, odbędzie się wielka wycieczka 
do pałacu myśliwskiego w Juliuie

royksiężna Stefanja zabawi w Ł&ńoueie do 
wtorku.

Wypadek la kolei. W  bocheńskim -jdiii po­
wiatowym odbyła się- rozprawa karna, którsj przed- 
juiotem było zdersenie się pociągów na dworcu w 
Bouuni d. 30 kwietnia br., a właściwie najechanie 
pociągu osobowego wieozornego na wozy stojące na 
dworcu. Jako oskarżeni stanęli: p. Jan Frey, asy­
stent kolei, pełniący wówezas służbę ruchu, p. S. i- 
n. w Nowotny, *t} tent kolei, pełnirey służbę prsy 
tsli uo, p Wojciech Łanowy, zwrotu czy w Bochni, 
p. Ant n Szezurok, prdwtidżi jy pooiąg ozobowy i 
I1 Rudolf Gilsreiner konduktc- przv pooi<vęu oso­
bowym.

Po pięciogodzinnej rozprawie ogłosił zędzia wy­
rok, którym Bkazał p. Jena Freyz, urzędnika ruohu, 
n 5 dni aresztu, zamienionego na grzywnę 20 zł.

> Antemegr Szeźurka jaś na 2 dni aresztu, zamienio­
nego na grzywnę 8 zł. Reszta oskarżonych sostałz 
uwolnioną.

Cl.oler. V -nii i l  października r. b. zmarła 
Lb cholerę w Stbjanowie, w powieoi- i amLntckimJ 
jednu osoba. — więcej chorych w tej miejscowości 
już nie ma.

W Byszowie, powiatu sokalnMego, zachorowała 
jedna osoba, pozostają dwie osoby w leczeniu.

 ̂Ti Ostrowie, w powieoi tarnopolskim, wyzdro­
wiał jedna osoba, więcej ehoryoh w tejże miejsco­
wości nie ma.

W Badianowi*, i Zubowie, w powieeie trenjjo- 
... Iskim, zaszły po jednsm wypadku śmierci na cho­
lerę ; w StruBowie, tegoż powiatu pozostaje jedna o- 
sob w leczeniu; — w Wawrzyńcach, żegoż powiatn, 
pozostają dwie osoby w leczeniu.

Pomnik Mickiewicza, dłuta Dykasa, zostać w 
zeszłym tygodniu ustawiony na nowo utworzonym 
placu przy ulioy Mioklewicza w Tarnopolu, tak, że 
już ed bramy dworca kolejowego jest widzialny. Na 
odpowiedniej tarasie wznosi się piedestał o formach 
szlachetnych, wysokcśai 3 metrów, z kamienia trein- 
bowelskiego, koloru ,‘óżowawegr; na nim prawdziwie 
okazała, stojąca postać Mickiewicza z białego kamie­
nia tarnopolskiego, wyiokości 2 20 m., otoczona z 
.rz^ćh stron płaszczykiem o pięknych naturalnych 
fałdach; lewą rękę trzyma na ciersi, w prawej zwój 
papieru.

Uzupełniająco wybory du rady państwa. Jak
donosi Hałyesanyn, zrtekł się kandydowania na po- 
sl do r^dy państwa w okręgi B u c z ą c  -Czor t -  
k ó w hr Emil P o t o c k i ,  a natomiast postawił swą 
ka’’ly daturo p. H o i o d y s k i  ż Trzebuchowleo. 
W idcmośi a potrzebuje naturalnie potwierdzenia.

25 leinl Jubileusz Rwiazdy stanisławowskiej. 
iV ubiegłą niedzielę tj. w dnin 6. bm, obchodził*
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JAM liUtATOWiCZ
LWÓW, sklepy . łasne mica Kojernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11 

KRAKÓW, Sukiennice L 20. — CZEENIOWCE, Eynek L 8.

WODA LWOWSKA
Przyjemny, Jslikatuy i dł"votrw*ły sapnęli tej łdy, ipirawii to, Se 
w AjU *■-: 'p,l na wystawia wszechświatowej, zestala puL.Hozsue r«h] „ ó ma 
wyszozegolaiona. — Cena flakonu nudejszego flO et„ wiąkizeyo 1 zt, 50 e t

C J S M B K i
n ie s a w o d n y  ś ro d e k  n a  w ygn- 

h śen ie  n i ę  ..o tkó  jr.
Pudełko 40 ot. 3



""■,Jg£g
uroczyście

j  .7 i* "»"
-■iwiercwieWwą

x . : .

ęjoJra itd.,ftczywna'łÓste 
liczbę członków-4-*- a-za^'

Gwiazda stanisławowska
Sinicę istnienia.

Mimo wielkiej 
, >*eń jak „Siła", Czyie 

“porą jak, na_Stanisławów 
kizięez
klanie tyft° o^neiow 
Merkowwdeifeif i criinl 0Wi,c ! | r,- 
ioą, iemc " ,

Urociystófc sakaa wypadłt _a4spod«te™_nie ao-

l ł
i którego w ygłoi tono m n ó s .. ' * u  nów

Pr 4'dladani^ nridiaiły rrzybyłe deiegaęjw lfliaeto. 
{o»cem o '^ t » o ’o ' B’.’ wiCcforelń rozjitiiżał ‘dę wie , 
•korek z tańcami. Ożywiona zabaw; trw a ła  do 
Późnej nocy 

Kursa 
kich ot wa r

kursach V>i 
Wośno w tyaai?. .  „

instytucja ta jest przezna^nną tylko
ełyeb _ .. .* i/-. > . • ~
L ić e u m  i a n c u . i c o . ł -  .MUl- kw>reg< u r a i z a -

łożenia powstała podczas uroczystości kronsztadzk ich, 
®>a by<! st-uowczo na wiosnę K1 “ arte ę  Petersbur­
ski Subwencji na feń 4ŚI ldzielifc' foutejSwa

p arn ia
» ja

ma osob

zda

Kraiziei. Pa-a Leuzkowi W., wfaścieluwi dóbr, 
skradziono wczoraj przed poładniem z niezamfeniętego

^ “‘S N r
Moędbr8two na Wachmistrzu Dioszegim,

*  rjet Frnewf s’i» pisze: Przeciw Jm rom , o- 
aWzonym o zamordowanie wach mistrza Dio izegiego
* Bratkowioacb pod Rzęązo em,J odbyła się przed 
“idem .wojennym w Prz smyślu rozprawa, która trwa- 

** tydzień. Wyrok zapadł w piątek 4. b m. Tyle 
d°8zło do naszej wiadomości, że 10 huzarów zasę­
piono ; dwóch: podoficer i huzara na,karą śmierci,

iu m  kary więzienne, piętn," u uwoMoni od 
dej winy i , wyjifolfeifoo ^Vfoś«zfo.:garnizoBO--

kego dnia 7. b. fo.
 owi forte®

5kta wraz z wyri] 
8kowemu w Wie;

A rc y k s lą ż n  
*• minnt 40, po 

Łańcuta, gdz 
Potockich zabaw

^ O jj te ł^ a e d ło io o T  ko- 
'  fo itw i& ir, ten  odesł»ł 

eiąj£li-?lm nałoW ’ woj-
'i

otej
B ^ jK p tó lE ra ln i.

o goi
Rakowskim wsk;

_ przyj 
Koreepond

•kaczfu. Nie otrzj 
, P. dr. K
Winy, List wysłań

Z Towarzystwa politechnicznego. I. zgroma-

A lf iW fe  jjB E Ł ff cfiln f l f ł alyirerhikń-tB^r. *3
_ •

i zSsfui ny n a ’; Jlu "Starszej' YrfobaiarypoTsYte” )r» 
.cownik lozosński, posznknje w bogatych bibljotekach 
łrąfclimkiąb nowych m&tełjał 5w do historji piśmian- 
‘niórw-i pb&Iłego' z drugiej połowy XVIII. wiekd. 
i? — Bepnnoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

nfodziefo ^  godziw e-póM ^i, popołudniu 
^Niobe“, komedja w 4r~M*rtaeh n»iWtoii’A.>-*as,k'-, 
ozorem w - godzinie 7 po raz siódmy „Pa| ^igel- 
hofer* k otoctwila it..śpiewami w 4 skrachffifir*
dens’a . i Anthony’ego; jutro wję*te«' rfłęk ń Ąndrea", 
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou.
• 111 i ś   .... o/-.;^Tr

aezonie żią.ó^UF, 4 l ^ b ę d z i e  si
“la 16. ł f t  1  i  -c

Na porządku azienuym . 1. Odcz 
dnanna: r.0 W

Wiertniczym" (z dew islrA jim )£
Nawa apteka. MMsi#r«łt*o spiraw 

‘Mało koncesję na otwarcie ' prowadzenie apteki 
% Koiui/nte, w peWieoit k r tin ie f ii ii i iź ,. Tuady > 
kawowi Grabowskiemu, ji^n^en ju ,.w aD ^esaco- 
^aikowi apteki Mikolasoha we Lwowie.

“  JSwieżdlk/ odl d«« ,4ę ki» w niedzielę,, 
tdoia 1 3 . {fcdziernika rb. o jnodziŁe 7 wieosoicm 
przedstawienie amatorska na f̂oc. 'd "ftladu=z» stówa- , _____ ______
Sw to. w w n l  ■>»» mir i  fW W  p
*l®“, melodramat w 5 aktach H. przerobiony p' ?
‘Jrzei L Śliwiński fg^ K

i i )w h  teściowo
go. M gki lmfidiP- k~medja w  1 ukcic Ghis^uUja 
Diuna. —  Kancelaria otwarta, komedja w  i. akcir 

^ J to y fr ls k ie g o -  -  m u g a J M ^ m ^ o t n e d j a  
%&*■ *° 1 le M W  *. ;
4, cztery jednoaktówki zfożyly fl«ę ua aa 

ł a j f c r a j s z e g o  wieczora.
Nr czeli ,''nm“.szerowały „Dwie teściowi", 

frąęudska .flijob. pełna zabawnych sawikłafi^ a 
oparta’na bardzie’’ oklepanym, niż bmacznym te­
macie antagonizmu pomiędzy teściowemi i mę-. 
oiami.

Nierównie lepiej przypadły nam do amattń 
„Męki T^ntala", zgrabniutka satyrka Gustawa 
D r o z k ,  skierowana ostrzej iwepa przeciwko 
idealizor »nin przedwczesnych porywów miłośnych.

Wytpstełiarreszczęśliwy, poń owa* uczui je 
n d^aąioam ia  ani jpani X, ani też pani 
Y, choC radby koniec-,n ‘ ćży ,ę czy ową ób 
1 .elió pierwiosnkami iwcj miłoso - ów tedy 
amant gołowąsy, rzuęający się po iwoeh wymie­
nionych próbach w objęcia pofcojówki — jnet 
wybornym ze stanowiska psy Lftlogj typem nic 
letnich Romków.

Natomiast G o 1 a  o n . eg „Sługa dwóch' pu- 
nów“, okazał się płeską .pjęlfe-ąftaC' której, try 
wialnośó nie dała się ułagodzić ani kosi(umami 
u. XVIII. wieku, ani p •*fmieszt ą bajk*’ ł ik  na- 
*w lej, jakby sięgała krÓla Ćwieczka.,

Na sam koniec pozostawiliśłny sóbie »ową 
jednoaktówkę Z P r z] by  l .sk i  ęo  pn „Kan- 

: eląrja otwarta". Kto otśrf- jkj^ó śfferh adSefcn 
: ckie, wie doskonało, wśród jakiah t »  lkÓJr do 
- koŚywa się zazwyczaj, otwarcia własnęj ka_uu-c 

Dr. Józef Uadyńtti [Berf* zS 4 l i i i f ł 
przez czyściec mek .przechodajć musi,do 

gnionego celu, do ■lamofltilty -^gzyicinf^i.i 
ąco upragniony dz.i^fi otwarcia kanc larji za- 

; inienia się dlań w Gtny dzien p°dny; natarczywi 
i wierzyciele rzucają się^pi ńy jak 1 uj a “ łoda 
Apna pierwszy raz i U ^ y p W lfe W ^ b o  

Ipiódsłuchaniu, zsirżawszy g lgaw d^  życjuw.ej 
w oczy, dopełnia ciia-y goryczy, file Bozia snac 
łaskawa dla p. Ra^“ * 
swą niesprawiedliwośl 

e„. i jakiś" r zedziwny 1 siążę, widęcznie’ tyiko 
" słus4pe|’̂ a  “

j^gterteniem

i Ji '4-' i-f- 8-4
■'' Jfmisterstwc

V l d l l U J i l U b u i i  I konferencji dla międzynarodowego wymiaru, kuli

Nft ustatniej radzie gabiueto’ ij. odbyte.’ 
dnia 10. b. m. pod przey dnictwem hr B a- 
.d e n ic g .o .^ z a jm o w a p o s ię p rz ^ p tę ^  
4 < ^ -- ł^ lW sjijĆ i4 1 ' W -dłnę JoniesijS-
nwt pism w.edeńskioh, pracują w minir*erjtWie 
apr-w wewnętrznych aed nowym prpjektem 
reformy wbnrcaej n a  z , z, jaotj ram' Projekt 
en ma °ejśi, do rady pań.twa jeszcze przed 

" “''.weip ^ s j i  jeśienne:  ̂ j..!  , ,

Mmisterstwc oświat} - łkty owało ni wsze-
chtioy Whra ^ , ia e j  T̂ IT cw T ijr¥  - Ir, » rata kurs
matematycznej . siatystył i spraw aoel ura 

IJWńl - 'S^tsSI idlpefznie się z rokiem szkolnym
1836,6-.
m

h.

w ik a le u, stół arźyszenin i tohekwj młodzie- 
■ęko«ieloioŁ»j oSBMzie się #  ńTe-tkWrę wieozor-H  rękót

fliaj. cir0ńkóir r  M n w iK
Sktadkl as osie Mżyteozusiol publ<oue> lub z a ­

l e w ę  *•- -• ...H i g i mUi Z j u m polskie w Cieszynie, mdiiiaii 
■ înteniT . Cjc*iooki i .Ińgef Pryc*, kwot* 89 zł
)r £'aenWSn, lei 

i 10 zł. k̂ óre na jego* ręce przez grono członków 
lyna w Skałaoie jako pierw zą ratę ze 100 zł zą bursę 
Dieszynie.

Obie te kwoty odeełaiiśizy bezzi 
Mrzy polskiej w Cieszynie.- »«j *-
Wiadomości literackie i artystyczne.

od kilku dni w Rogalinie u  hr. Raczyńskiej;
Dr. Bol**ław E r z e p k i , konserwator zbiofś - 

}łrarzy«twa Przyjaciół nauk w Poznaniu, a zaraś^łr" 
l*ewodnlo*4cy wydziału hłstoryozno-literackiego ł t t f  
fi towarzystwa, bawi w Krakowie. Znany z ba? im 
poloh nad przedhistoryczną aroheologją Wielkopof H

. . . .  . *pi .  a *  ?
nem s:ęjnie spaazCT.ou - kurtyny, po- 

iją^dr. Radyń|kją1^pi?ó%^cpj|p§e^ 
ając mu tern możjtośó aapłacęÓMb ^huuHC., i 
ykupienia weksli.j ,r tv

i Nadz vyczajnyJpospiddL O gatr LOŚCi, asyc.- 
cy niespodBianycl '‘żbhwćfiJw, '■ rł^ tb y ; li*itdżiej 

pożądany w świecił rzeczywisty p, ńiż , sztuce.
’ igj, się ifoz niegd wbwjśó ̂ ebdasMk pj 

yli ieg d e^jkwtr ifr - przeniesiony s kyeia *
prawdy. ~pfona scenę, bar . n y , p e ł e ń  richh i pr 

mieniony htfoforem| i tń t  .dWd^fo póesjh* ?•
Trwybyldri <«azuj& n_>praapartj, du foe] pociąg, 
owa też skłonność c rł: .nu n^daje ebcazkom, pod 

ego # tyci*, iryiaze a rty s ty
stno.

Przechodząc dr gfry, -anpjować>  sl , wypądi 
przedewszystkien: pojawienie iję TOw^ dabia?
tantki w ęąpbie p |  Fr. E  r z y  s i f i s k i e j ; ^  Vfy-

. ona jako uww ' -a „ •*szeuhlroz» i po tsżecłme 
dyletantka, lecz artystka już pewna siebie, oDyta 
widocznie ze'sceną, posiadająca dużo inteligencji 
i wyrobioną do pewnego stopnia rutynę. Nie za

S p r a w a
Telegramy „Dziennika Polskiego."

. Londyi 12. października. W bec ti ra’ ‘cej 
. ™ąż groz.,jj sytuacji w Tuicji, pozostaję dalej 
mgielska flota śródziemne morska w okolicy wy­

spy jemnos, ’
Stambuł 12. października. Słychać, ż< ko- 

rnite1 macedoński związał ‘Uę ą komitetem a r­
meńskim Wśród Turków pani „a skutki; im tej 
pogłoski' .yiclkie wzburzenie. L i c z n e  p l a ­
k a  y n a  m c s z e a c h ,  w z y  r a j ą  t u r e c k ą  
1 u d n a 6 6 d o  ż ą d a  n • a k o n  W t y t u  o j  i 

Zdaja się, jik gdyby wszystkie picz. dowc 
ine żywioły tureokiegc państu-a naraz wy- 

bńciiły.
Zafogs. strzegąca pałacu sułtana, zóśt&ła 

moc noną. Uspokojaji co działa’ to, te sułtan 
przyjął; interwencję ambasadorów enropejżkich 
przy opióżpjanra . kościołów, w których dę ej 
pory przebył Fali zbiegowie.

Stl nbuł 12. października. . rzed T rŁ jbe- 
znntem zarzneił kotwicę rosyjski okręt wejljfony 
dla obrony tamtejszych »sy kich poddai'
17 >rj odstawienie gubet jiiort że wjazd 
okfętu yo porta mógłby wzburzyć ladnośó 
scouą, komendant okrętu zt-zygnował z 
-anuart Okręt mapńlctsóje wzdłuż zatoki 

** Więdeń 12. p; żdśdęraika. dołożenie w 
uw ijają tutaj |r jrdzo (jovr-foe. Za 

ma mi^dzynarobow^. ą efykfóczone 
Stambuł 12f. pb^dmjriHka Zapewniają 

podcza^ ostatniej rZ8ą ( Tr^bizJndzie z 
Or,. .jan. Ludność cr.-ześcjańska rozn 

bbnądłów  zamieszkująca osobne dzieci 
TrebizoąidBie, i w ysta rana , wskplek 'tego { 
paści r^aszaliiłiók (ńuJfąK, się sdi:

eli. gazię ją  intęrnćwaho.; , 7  ̂ , 
ildeń 12 eaiidr-rwk* .WęóSog riad- 

sci otr^rtnanyoh pi ne fot- >js s dZnmuk^ 
onatąntynbpólu jest niebtpBprećzns 
ąŁnrzeiiir: foiądiyi lui£bo|fcią 
łtan zaspokoić żądań mocacsi^r W 
>óakiej. Rcąd turecki p u r i i i  
Dardąnelów i kazi^ zamlfoąń ciel 
zapomóCą ^toipedów c i z j t k o  
i b myśli ta1'  prędk noaymó ust 

Z d rrfle j strony, dpjęszą ^ '  tą^cznie z 
dyna, ł e  sąd ngióliikr hib5 cKo 3 powi^. 
kłojfotA? che; tylko, w  nierwfoę
Zabeapfoozyć śv<ń3 .swjfoii _jda* ,  4 V 
itantynbpoli., ul :egŁ> teT uigtelsa,’ dlfoęt 
ny, ze zjd iacy się w Bajukderd, udał si 
Galat Interw neja >. ciystkicb państw Ei 

ili< oe 'lotyozasowej i r ’c reno tylko 
'(jkwgljli Rcjji i Franoji mocarstw jest umm

|r-
la-

a-
teja w 
, tk jep
mtoźs s; 
wfo ar
•ów, tni 

o

sb-H ea£oća*a. s i s U ą a i g a s u ^ l i l ^ ź ą i l z .  ministerialnego
H w  wołnanS z dnia 17. -rudnia 1894.ziemskiej, wzniósł prezydent k^ngre^n F iancnz  

F a -y e  „suivant u r  itó ^ rco zb scre"  rforkrot ■ 
„hoch!" na cześó cesarza W i L h e ł m  .. -

fftym 1S. paidnernika^-Półorzędowo aapr>. 
czają pp^gtosce jakoby O r i s p i  przyjmował de 
pntącję s^nęlcór łrydenckich.

Monti '5j. października Socjalistyczny depu- 
':ow*ny„jÓef n i s s . ę ą n x  aostał p n e z  sąd przy­
sięgłych nwalitiony, pomimo iź w o—  ozprr 
wy oświadczył jasno i ot^ąreje, źe gotów jest 
każdej chwili wystąpić Za wprowadzeniem 
w Belgii rzec-,vpospolitej. .

Bifodfiń ld . paź-lziernika. Wienei ZtgJ.oglasi* 
mianowanie phrwsiego ze.f sekcyjnego P a s s e  
t i ’ ego ambacadorem we Włoszech.

Dyrektor gimnazjum w Bnczaczu Józef S ę k i e- 
r i cz  mian; wany dyrektorem V Drohobyczu, prife- 

sor Włodzimierz B a ń k o w s k i  lyrtitorem gimna­
zjum w Sanoku, a profesor Franciszek Z / c h  dyre 
ktorem gimnazj im w Bnczaczu.

Wiedeń 12. października Na giełdzie titeinzej, która 
była bardzo nerwowo usposobioną, sprzedawano znaczniej-

partię akcyj kolejdwyoh 1 »eovsko - rzerniowi.eeki-jh, 
wskutek ,ego t adły one z 318 na 30V a w końcu p d- 
niosły się na 308. W rezultaoie pokazało »,§, i idzie tu­
ta. o stosunkowo małą sumę, przeznaczana przez zarząd 
fil nsowy kolei jako należytcść dodatke—̂ ns konwersję 
priorytetów.

WiediA li. paźd iern. (Wczoraj po zamknięciu gie iy 
połudn. nrV-Tau : kredyty 400'75, węg. edyty 483 50, 
anglosy 176*50, laenderbanki 2P5 60 sztaebany 3£ '25, 
lomba dy 112 87, elbethale 279-5J, tytoniowe 232*50; 
tlpiny 10190, r n : a ion  10fc60, .ręg, ei ;a — ,
austr koręfięwą. -rr^ ^  węg. howjfo-ra 99 40, Im tnraoki 
—■—, uniony 350-—.

Berlin 12. październ. Giełda wczorajsza wieezorna kursa 
końcowe. (W nawiaseie podane cyfry oznaczają porówna- 
wc*» kun ideński t. zw W i en er - a r i t » t). Kredyty 
25<k-— (40l 56), jloinbajdj 47 9* (ll$T4j. węg. rent* rfotj 
lOa-dO ( t  75« rubli —

- Frsakurt 1. piździe rk G.,.d wczorajsza wwozom a 
kursa ostatsie' ' b ttawiasie p6da_iet>yiry ozaadfoją  ̂po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 338 12 .(40ÓB7', 
lombardy 97 50 (112 8̂ 1. rent ręg. -rfota —'-Jt l#  r-Jm 
koronowy, li -1 ,'ifj

Wiedeń 12. października. P r e z y t s ^ m ^ j i  
ąfoów hr R ad  pp i odwiedził woznmj popołudnia

8  u ń-g -  z ko, p ragh jł tutaj
i . namiestnik- ż i

ĄJ. raąą : pe

WtedM* wi- paźdaforaika. - ufo*ąja»a *%tónęf;»s

żuje, żj

ie
a-
a-
ń

:a-
w.
n-
aó
j»,
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n-
do
FJ
ch

tm 1
a.

rolach ta&icn, jak  p. de tfamcy 
Artyści nasi dokazywali wczoraj endów wa- 
lośoiŁ’" %  istny .turniej akteraJ**, Musie 

_ t y p S ® ał Y % i ^ c ^ J r ? w y m i ;
nazwiska zycn, którzy z^słożyli na wzmianl

tylkó
Wiadomości oeoblete. Henryk S lenk iew Iron ('m M łoo iunegakhrabj*g. >ontran. (Męki Tantala).

u lan i ar ty Sci -iech się4u pooieęz^. wspomnie­
niem grzmiących okl-sk^w, jakimi ich wczoraj 
darąono,; - |

Po przeaat: pieniu kom edyjki: „K ancelarja 
ot aiłńźl : wywęd „ 10  ^kilkrkrotnie .rp. 
skinge, jako jej ^uJorą, r , t-<*'jfij ;

iie|.amy „Dziennika Polsk
W^OCła 12. października. Kongres s< 

styczny odrzneił zaprojektowany przez komisję 
program agrerny i postanowił’ przystąpić do 

lacowanią n-wego p-ogramn na podstawie no-

Cieszyn 12. października. Ks. S t o j a ł o w -  

honorn.

w sprawie rozaźiału mandatów do wydziału miej­
skiego opnśeili wczoraj Młodoozezi posiedzenie 
rady miejskiej.

Berlin 12. października. Decyzja rządu w 
sprawie ustawy o stowarzyszeniach, została od­
roczoną.

za
obr >zę

łfutłff przeniesie nominaoję »becnegv szefa 
binra prezydjaiaegat kofo’ , p%uffWu#/Fh Se 
wdfyaą d n  i k z i o ł u  c i i j g c  ńa  rad tę  mini- 
Bterja^isgw ó>- kierawniki bitu a -p«e«./dj Jneg<

- '-ńimśteretWi^ śkkrbU. — Jnż dmłiaj byH Urzę- 
dnioy bintm prezydj; aa«u ko ś po^“twpyiych 
> tiożegnańłck. u d i^K tn**5 Jafikłegel i'*"*-- 

Wiedeń 12 . października.,», Witfter 4 0 n » i  
rozpojrządaenie C“«arskie, n walni aj ąt e 

br, B r u c k *  *-=peęadg tmk asadorw przy Ki i- 
rynale w Rzymie i nadające ustępują semU n u  
1 *“ dr*“wi wfołki krzyi* oederu Tjeopold». Na- 
:*b*W“ jęjfo sóstąi mianowany ,_.f sefkoji Pa- 
<zsett4*-;--

Stambuł 12. października. Wczoraj rozpo­
częło oprd‘,Jiać kościoły dziś zaś ' opróżniają

rolni wyroby »pt-k*r*kij. oznaeiae tylko natwami, y«- 
Usjąesnu lek _ -»rtoźi lab *.™ uaesenie Poaiewsl więe 
“»zwy; PJgułkl czyszczące krew, balsam iyeiowy, 

„lgcfon i I f. no cktrzymsó jeiiese tylko do końca 
b r., a  taiłem -Ju «ru  nazwy detyokecaiowe, a mia- 

i. Ps ,in .era pigułki czyszczące krew, która 
od lal Jziirątfci jako '* ika i bsz balaści przeeijizeza- 
jąej środek domowy •gćlnia tą rozpowsiaeknioasmi i 

■nanami, nazywają się odtąd:
„j. PdiiBHOPRRJ liiiUi wzccznzczajace"

tak jamo kropli żołądkowi, i ani detyekeiai „Balsa­
mem życiowym", zwal się będą odtąd:.

„Gorzka tynktura żołądkowa’1.
Oba te środki Jednak zcwlerają mimo nowej na- 

Z’ r zupełnie te same składniki 1 dielalaja tak i no, 
jnk dotychczas.

Ctna flaszeezki gorzkiej tynktury żołądkowej 22 »t, 
;u eł i 15 J. Pserhofera nigułka i* przeczyszczają- 

eeml 21 *t,, wiązanka 5 pudełik 1 Ił. 5 et Za prarrdzi- 
należy uwąźai tylko te pigułki, które na wierzchu

pedpis J . Pserho-każdigo pudełka zaopatrzone są 
fera czerwonym atramentem.

R
aptekarz ,

^ s e r h o f e r

1 - 1 0
>d złotem jabłkiem państw*wam ', 

Wiedniu, I. B. Singeitr. 15.

Wszech nauk lekarskich

H r. A m  lh P a d a le w s k i
b lekari ną klinikaoh profesirów: Kaposi'egi, Neumanna, 
Fingara i Fri«oha we Włeoj..' prifesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i pnfasorów: Onyine i Piurmira 

w Paryin.
Specjalista ch*rób skbrnyeh , w enerycznych , 

~>lt twych * narządu  m iczsw ep * . 
n r k P J l t n P  w ° i'or*^&eb pęehersowyah szczególn iej 
1 i p c j  a l U I  kamienin i uowotwarów pęcherza.

Ulica Akattemlcka nr. 3  we Lwewia
naprzeeiw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i id 3 -5. 

■ iłą o z n ia  d la  k a b in  od  Z — S.

j< Gale,, a p imyźlaym akatkism. la id  pasai> n imę 
nia sułtana zł źył nodziękowuniu WSzyrtkfar amba 
a_dom za skńteczrą p§ udaiolon, . U i ac-ft- 
wfoonróżn fonii Lośoiołóir.

Wszyscy oddają poehwały władzom ture-
dra

ok rę ty  stacyjne pow róciły na  
ry ch  s ta ły  na  kotw icy w lecie.

miejsca, na któ-

Ź Ź L O kjt k rijgapb
Dr. Zygmunt Marynowski

w'«  ; f  m  ńynalarkl
wyjednywa i sprzedaje Wd1 •“ azystkitfc? krajne

i n ż y n i e r  K .  O s s o n s t u  " j , ; : ,

ifp g iw iit.il
'if*;' Berlin W. Potsdameriłrasee

trawienie
Ł-«fAry ł ^łądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa­

lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300

E a  ;ąry tc h a w ic y
^ T l I e g m ie  n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a  

Ą  dbwdby, w których

Ł d s  mlRMcfo* 
‘ WA ILKAUCZNA

p dług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól- 
iy«“ akntkłęn bywa stosowaną.

a teK  « rrą^  ro4zi4ia : i,Q *,nbl Sauerbrum
s.taź)jn koili, Zakład wodoleczniczy i kuracyjny

o nok Karlsbadu. 
Prospekty i objaśnienia gratis.

3kład wina Chasaaini jest we Wb yitkiek
aptoj cjh; o_ . ogólniej n pp. Liikolaseha, Rneke- 
ra , B^lepiisŁiego i Weis irzkiege.

T E L E C » H J k . M .

D» kisoBij lilfoif i P. T- Pitliiuk*
niai“;szem uprzejmie do-dobie

-f*f t- 
i ł

Leśnictwo Zaisni u  Czam
p B. st. koloi i tel. Czarna) poleca do 

Itnr jesi«nny°i.: W B a e lk i g a t a u -  
jtt k ra jo w y e ii  d rz e w  le ź n y c h , 

’3d*ieł o*d»bn«  d rz e w k a  ogrm- 
# » w e , 1 ł o ź l ln y  p n ą c e ,
fphniki n* żądanie odwrotną pocztą 

fiai aO.

»» «

Wy«y»^_ °d 5. października.

'  Karty jazdy do AMERYKI P^NOCNEJ
W l ^ c r l a i K  - ' k o  -  l i a e r y k t k d a k i e g o  

T o w a r a y i t w a  ń e f l h ^ l  j  a r o w e j .

9 HSDJBŚ.
PREZENTACJA WfoiezHisgs Uhsipls-

%
Sc Ł Ł  H n lo w ra tr ln g  O 

IV . W «yriBKerK»Bą« 7 i 
*3  ̂ d z i a n o *  s k s p i s d y j j a i : z  ^ W ł  m l a .

O b jsu ln lon la  tret ci Lula. 202 W?

mia i dzwonów itd. itd.
Ûio eatholi®* w« Lwowie, ul. Szopena 4,

r?S jr 
foi W*

Vrt-
p o s z u k u j o  a g e n t ó w

I miaztaoh 1 ®̂,M*,®c*kach wzohodniej
' GaUeJ! i Bukowiny. 1 - 8

ickie damskie
tu cizi po 6 metrów dosko- 
wctc iiinej, tylko najnowsze 
;. w nainowiT..v. ; ^. i_
-ctaiauej, tylko najnowsze
• w najnowszych i naj- 
kolori ,eh : brązowo, szare, 
ja*n* i oiomne, oraz bar
a  r i K l A W e n i  _  1__ . i k .1
ainr l oiomne, oraz bar- 

p**keweh"t w kratki, 
k1 i t. d. zpriedają się 
ibywałej oenie 1 — 3

ko xl 3.  ---
i gł. 3.90
-  “— ł*"" -“ ' la .

u -  TaSt7HK!BS5 
Ino kompletne ubranie 
5 się * turduta, spodni 

wielkości w c z a r .  
jeólioznio deseniowa- 
hardz* dobre, bardzo

Id tltfleAkwfttłe ftśtj MriOll zapSobuZanną prawdziwą

llfcR P itK  ROSYJSKĄ
a-’ ^gerec zCcg. .zhiorziJnajęwegę poJec.s >sKndwl

W ”
B r p d u o h

1 funt „Familijnej" bardzo dubrsj . . . . . . .  zł. 1 40
1 funt „Melauge de Mosk*u“ woryg. opa; . najlep. „ 2 50
i  fant Jmpoąiar w tyskiej w o ryg. Opakowaniu „  8*50
1 faaf WysiewSó* _ -ijlepsz. h; rl t kwiatowsek „ 1'30
Znakomits KA\)*A< JJłrli **" fnn ' 5 kjlo ,... s. . ,  9 JS0

Emiljan Wajdowski i Synowie
Lejamia i pracownia wyrobów metalowych 

we Lwowie, ulica Jozefa Bema 17 ! "
(przedtem plao Bomardyński 7) 

pbleea wszelkiego rodsajn wyroby z mosiądzu, broniu, eynkn i t  p. 
Armatury dla kotłów parowych, wodociągów, gorzelń, broi rów, -akładów 
kąpielowyeh jak : Wentyle, Knrkij Szabry, Płynowskazy, Łąozniki do n  
i wężów, Pompy do? wody, piw, i spirytr-" i t. p. i wykonuje takb^c 
z doborowyob 'materjałów, trwale, ds^łalnie, starannie i po najniższych-

eonach.
Łożyska metalowo do maszyn z osystogo i trwałego w tarciu 

niatorjału.
Odia. y wszolkiogo rrdzaju podług własnyeh i nadisłanyoh no. T 

lnb rysunków, garowe lab obrabiano. Tablioo i napisy metalowo.
Reperacje w zakres owego zawodu wehodząeo uskutecznia szynko, 

tanio i dokładnie. 1910 7

Cilem położenia tamy nadnżyeioa lirictóryot 'estaurstorów, mam zai sozyt 
podać do publicznej wiadomości, ie

P I W O  O K O C IM S K IE
sp ra w * a ją  ma ssk lsm k i ty lk o  n a s tę p u ją o a  f lr m y i

Wilhelm B reiim ayer, ulica Trybu- | K a r  O* Przybylski. T-itralna 13.
ta ęuafekaj., 14 *- , - ,,
Obztf Ehrlt eh 1 wiarńla Te aiu 
•7 U. Hnjeikrets, Kopernika 33. 
lózejT J^RllyfiÓa 23 J  g  ;
B w n o n l Fuchjbalg, ul. KoperniLj 

10., róg Ssajno-iy.
Lu iw . OardoUński, Kopernika 4. 
Szymon Ouldberg» ul Batorego 16.

4 ,,Gródecka 1. 79,, 
Sz- ,3 *  k ul. ka 12.
i7 n. Lud 10Ig, ul. Krakowska 7.
Jk,rzy K irsch, ul. Solurai 1. 6. 
ł  r‘

Btieralny

i P  <*%’* . / | f kw-' w , c> ..

z fabryk Th  T 2 
j lę r ib n r g n  * B ydno

Szymon  JP"if#>ul Krsko 's |a ,
Anto* KuSsidciti, resUuiaiSja k o lt,?  
K erm an  Saltb—o, ul. Kołłątaja, róg 

Kltimierzowskiej 
Kaf.imta u  >eu p« r, Irybunalsk* 12 
«7. J»t 3Bs*»»«r?Ghoivf«łyzp: |3 
Jbtui Wtdel, tl. ^ tr ńska J 5. 

T oiny, al 'i-arnorMogo.
W A t s s ,  i j L  ehorążozjR B fo. 21 ,

1 t< H  .ftib fa rn iu  J c e im i ),

aieeb sfo taik-t nie 
^&saęt» ząmó, to- 

zaliczh; lub poprze-
ł . l e ż  i n i  A  fil r  A R 'naelTt Łci, Adres.- 

leliObisarkt Nr. 6D|p. 
ek nie wyseła się.

B G N I
ki,«  Wlaśoijî , (, ■tofoęnthzrmotrszz 
' Odtprzeda\. y otrzymają wysoki ralml

róg uliey Sykstuskięj i Słowaekiogo. 
Główne -stęp et w" ij skitd piwn bfozłrpwfgn

u iffi, Ozyasza ‘VixU i Syna uK Bogusławskiego i. 12
Jfi3' 1-7

it

Cenniki gra tis .

I N. pi ijaz/oźC ogtąsź' ; będę każdej niedzieli V pismach lwowskich naawi-
|-‘m ^ę?st«W 4ifk , * którzy “pin , O k o o i .  uk tc ■ w.zedąją, ja aadkLWłłreą. “«ą 

sobie wystąpi;' < > ---« -- -»
okocimskiego.

drodze eądowej przeciwko sprzedaży oboego ,1 wa pod marką1 
J A K  OÓTZ, browar w Okocimie.

ta m ry fc a m ifo  a n t k i  \ zapachu 
s n B  ^obrWzano. : .x -r . .. «L

Ć J 1; tfS*«
i -i rit 7, t  f ■ - O- *4 f f l U A i k i  0

j.( A ^(bnopięioV ’/. ki- *ł-
p » )p r*eau iU B sk  .  ................... 5*—

NK 1. -TakR Pbv 84% łźłto-kw. 4 40 
Nr,. 2. ^astojOMz’PoeU i* Wało-kw. 4 — 
Na- 3fc ŁNąi Ąyn^.ciariui^jieona . . 3 
”  ’ " ’  80

Powiadają, żo w bardzo wielu rosta- 
uraejaoh lwowekioh kzrocęta piscisns 
rumienią się nie od maoła, alo za maiło.
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fpzwldam  
uieió, io mój

A agazym orjentalny
do f i if  i H ste lfl (pasaż Hausmanna) 

orzeulosłam  1 d ils la j e tw e n jłe a ,
. liównptMfośnio j w u  zaszczyt donieźó, źe m l  

j l (  w ł s ł o  p itb *  d f n f o le t n le  s to s tn k !  r  
w sch o d em  zeb rać n ad zw yczaj w sp a n ia łą  k o ­
le k c ję  st ro ży tn y ch  p ersk ich  d y w a n ó w , któro 
się nie tylko w y ją tk o w ą  p ię k n o śc ią  r y su n k u ,  

. •te i  barwnością i  szczególnie o d ­
zn a cza ją . N a k ó fek c  tę składa się znaczna 
ii kć dywanów B a k a ra , Chir&s, C h irw ah an , 
C tie tó , Spi 4 t ,  A n a to lsk ie , K a rd y sta n , A fgan , 
S ta a ltk , I t r d y j s k l e  to rb y  w ie lb łą d z ic , naj- 
lepsze p ó r g e z y  k a ra m a ń sk ic  i naipjgkniejatc 
w ie lk ie  p ersk ie  dla sa lo n ó w  i ja d a lń .

W  końca muszę nadmienić, że aalecańs 
przez ajentów i domokrążców dywany z moją 
fermą nic nie mają wspólnego, bo sp rzed aję  w7- 
„ ,c z n lc  w moim m a g a zy n ie  o r je n t a ln y a  w  

. j t a s a ż n  G r a n d  H o t e l u .
Z głębokim poważaniem

S a lo  I f i w y  .

N >

rr. TJ. „T i .for hdrbzt litry" . . . . 1-5■biklihy* ; . . . 1-50 
Nr 7. „Wyjiowkl z niR.- lerbaty .  1‘70 
Nr. 8. „8 ichon-f Ł o ł- u-kotyczni 3 60

łoleca ]HANPFL

8t.
v e  Lw oak, w łynka l. 12.

P n . ,  1 90. u e « a l  s ło ty .
1 0 0  k o r i i  ■ w  t ł o c i e

jąźeli Fk.dobr ista j o twauy nie usunie 
wsulk eh : lieozyrtości bkóry, jiko to
opaleń słonecznych, piegów, plam wą- 
robianyoh, izjidy, czorwonośoi nosa 

itd. i nie utrzyma eery aż de itaro- 
ści lśniąco-białą I młodileńeio-iwiożą. 
Ż a d n a  tamlnka I Cena 60 et. Nałoży 
żądać wyraźnie .•dzmaztaąl ozgroduni 

V-* paata.H twarzy* ii -t bowiem 
wiole be y a^  isiowyi naśladowniotw.

J*TS« CtroUrH, do tost aa- 
. Ąee my#? 5 D ot. * 1 4 ^  1 -  T

G ro lle  lm-kr< i na łapie*, n j- 
lepizy środel rzeoiw łupieży 6U et.

RroJU L i k a t t n l t y s z t o y  
n z l n y  odi u ł o w i ą  H a y r  M ll-  
h o o ,  najprościej użyt ię śt^oy jro- 
4ek do farbowania włooów 1 zł. i 2 zł.

i łs a t i i i i
-kauir i  drognorjaoh, Wo «» iw i e 
j| ^yga, --#-ora apt., Jakóba Reinera 

apt. i Afójiego niib iera dróg. '

HERBATA
najlapaza tylko w handlu

Leonarda Soleekiego
w « Lwowia, al. Batorago I. 2 .

pół klgr. C o n g o .......................... l.dfi
pół llg r . Souehong . . . .  2 .—  
pół klgr. M a U l^  de London 3 —  
pół llg r . Kaisow ezarna . . 4 .—  
pół klgr. wysiewok z najlepszych 

herbat 1.40 i l . « 0 .
ólaą i1 wąg* J

m m
do London* jako wyśmienitą i .-ornaty- 
ezną 1 dobrzo naeiągąjąoą. Zamówienia
S prowjhejl poeiąw.ir od l1/, klgr. 
wysyłam franco do każdej miejscowości.
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W s z y s t k i e  z i o ł a  i  p r e p a r a t y  k s .  S e b a s t i a n a  K n e i p p a .
Przeciw wyps#aplE wlfisśw

ks« Kneippa
— Olejku 40 et.

Olejek
flaszka .yodj 50 ct. -

■«Ł^SeSB M M K »

Ochttna orzeciw chorobom łołądka

K r a i $ 4 w f e a  (wydag z ziół ks In d p p a )
fiaazka 75 c i

nmn nipą

0 r » © f e i # i

Jedynie do nabycia w Droguerji

T . P IL A R S K IE G O  i  S p ó łk i
Lwów — Hotel Georga.

r ó s i m a i t e !
i *-/* i i cent:-. *1 ?7jtzx~.

S. LATAŁA
k'u::n>r ałażhowy.

Biór» wywiadowcze 
Ł*'4w, Sykstuska 8

i 8ekr»i*\jit J«j,o krój. W y^ieżąl tsięc.V 
L«#pelia daworskisco.

W**s «< « i b n ,  3(5. wrónónra 1395 i
Handlu P ijie

iJ BaH3CT!l9M

!S'vitr^vOi asiŁffa
- bi:

i im * . ‘Ł:e;i"rai52:
kliku

Zdrl
iniao;: 
■&<.%- 
•o. 10.

■ "'••.tr-i-ilp laay , .j t łm n iń s s
. . i . - a iU a ii, kr.ouj^. sprz*-.;».ji 

. JLahtu tw St.i, Ż uiińssiego  4.

r \ e  i t y p t  ż j t a ł n l r *  riełki tybór
L / fi-t-nln ■ ,g:; [ilość-- &> nraz doboro- 

‘ori«p;;-.:ó? w sk ład?' M. M a re k , 
^y-.*k 9 734

J a n d y d a i  n o t a r i a l n y  z 7 letn ią 
praktyką, poszukuje posady >d 1 

siyeznia 1896. Zgłoszei ia w A dm inistracji
nD ziennikau pod znakiem  X. M.

A g ro s? c -n a  ‘.-.Ituńi-souą :-7, - łą  cz*r- 
A  niebu - --ią i i lk n u s s f a ^ ^ ią  pr»- 

'* 1 ią  i • r*ml w  poszukuje 
•.oyowioduiej p asa ły  od Nowego Roki

T a —* mjr parkietów  i po.a- 
des/^załkow ych z suchego 

ustei-jału poletj* parow a ..b ry k a  L im  1 
W < -* e8 a lt we Lwowie. 618

. M l c $ 8 ^ |d B » iK 3 »  i  s k l e p y
po 1 oenc io  od  w y razu

j7\'2;‘<ł, <t‘‘t  a * t w o i i a t n r y  z kilku- 
A*. ie tn ią  praktyką posznknje posady 
ikił-z. Oferty do A dm in istrac ji Dsien- 
ulka* pod lite iam i J .  F .

Q  p o k o p '  k a w a l e r s k i e  II . piętro  
Li f lr  dzickieh 2, róg D om inikańskiej 
i Rynku — natychm iast. 7ó8

> y ^ g l t  b n b o w y c b  w agonam i,
* 3’ wielki-u. ilościach dostarezam . 

Z głoszenia do A dm inistracji „D ziennika11 i
nod 160 1

[ T r r ą d s e u J e  s k l e p e w e  nowe bar- 
U  dzo e legaonlrie do sprzedan ia . Oglą- 
dnąó można w m agazynie rękawiczc 
w hotelu fraocnzkim  759

IFrydopylta!! Ichubutha
katrsbr a rotei.za szkół* j -we J.wowie,

; K M ssskrjtj w . , . ,— - -  -  • ■ ^/Plm .otriy R am el
Uprssissn: e i ityonini.atuws cłu# 

pod hdre««m Jego

f k o a o S E ,
i  j  .
s*vk  o-bowią ił. WindomeÓ*
■'"Surf 32 Ij~'l Hić,

B. 2ró
731

N A F T U Ł A  T O E P F E F
( B A J f t l ł K E .  W l f '  i  K K S . T A I  W l *

Lwów, Krybunalekc- 13,
ktn Îasdę od godibiy «• iwao js?siiws ■isritaA wały

t i is i*  tr ifcemłim cl*.
Piwo okocinwkf® i Liiienfelda w butelkach i m  miarą.

Im  seliuylowo-taucziiiowy plaster,

■hc:« nr rscbun._i 
król, Wyrfokr-»«i Najdóitojirejsieg) księ 
eia .  p « i d «  S  iw a r s k i e g *  5 0  
p a k l o t ó w  kilo Herbaty ,Snehong“ 
Nr. 2 po «'30 ia  V, z gatunku dotyeh- 
«*ss otr,ymyv.&!:i8go. 1946 1 -4

Z głębokim szacunkiem
F . J. Teter 

Radea król. i sekretarz nadw.
Zwracając uwagę na powyższą her­

batę — polecam również Inne przedni* 
tegoroezaego zbioru a to : Oongo 

ITr. */» k. 1-90 Śucńeng majoi */> k.
S Si. Ccngo Kaisow ; |, k. 4 zi. Okruchy 
■r ;ajlepszv :b herbat '1, I . FSO, 1 80, 2’30.

Z głębokim szacunkiem
FV. Sen buth

.v» Lwowie, Rynek V 45 
H a n d e l  e a łu ż o n y  w r o k u  1 7  9 .

j^Imyressa?)

G d l a m o c h p o n y
od ntiladowafi i zafałizowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźni*żą(ja|j> bacząc ̂  

etykietę z

idowan i Etfazizowań uprasza się

ROHDORF1
jaketćż żeby 

korek 
wypaloną marką

niebieskim 
Neptunem

zawiera!
Pnedsiębiorotwa *drqjowi 
Kroidorf koło Kulrttdo.

illówny skład na Galicją posiada firma
L e o p o l d  L i t y ń s k i  w L w o w i e  w Grand Hotelu ulica K&rola Ludwil*

H a n d e l  f a r b  i  m a t e r i a ł ó w .  1579 1—20

t t L O B J R F

ZYGMUNTA R D C K E R A
w© L w o w i e ul. Hkarbkowska

poleca środki własnego wyrobu, za których tumionne sporządzenie ręczy.
Soobiraora, Znakemity i wypróbowały średok prseaiw katarom pidr* 

m ym  słabsi
sity i wypróbowały średok 

łłbsieiom  priewoda eddcehewog*. Cm i  biMfcl M  tł-
Syiwp iltłnwa aledtwy Dr 

siuwyin i krtani, kamlt i, chrypce i im y i . _ .
Zlółiu Dr. Soobergort. Pcwiseohni# ja t  saiay i skuteoany średok prsooiw ka lewi, ehrypeo, 

katarom itp. objawem. C ołł pad Olka 20 at.
■oatkyaa, jedyni* raejeaalaa płukanka de not, wyberaio 1 oroeiwiająee daiałająey proparat detąd 

uiezem nie prse*eigniony. Mała iloóó dodana de świeiaj wody. wyotaresa by eolągiąś skntek poiądaay. Otoa 
flakaaa 50 et

Proazok da zębów Haidera. Najlepny i aieeakedlłwy preaaak de asyaatstnia aybów # ailaym zapa­
chu miętowym, alo iolarająoy amalil i nadający sąbam óniaiaa białośó Cm i  pedołka 25 ot.

Lwawlaaka, prawdiiwie hygianieane mydełko toalotowo I Sporządzono s matorjałów aajdtlikaillej- 
szyeh, odpowiada najwybredniojiaym wymogom kygiony, wygładza i zmiękcza naakórek i nadaj* aię i  teg* 
powodu dla osób o corso delikati i tkliwej. Lwowiankę destaó mętna w 4 sapaekaeh modnych: pitme, bas, 
conwalia i fiołkowy. Caaa patfolka 35 aŁ, 3 mydałka w oftgaoekim kartonie I zł. Główny aktad w aptece p e i 
,srebrnym orłem* Z. Rnckera w* Lwowie.

Maić kaakazka aa admroiMfa. Srodok ten aporsądaony wedle reeapty poleaeaoj i atyweaej n
znakomitym skutkiem w półnoenej Bo ej i i krąjaeh eyberyjakieh, leesy w nąjkritaaym esaeio waselki* odmro­
żenia. Cooa a»l! 40 at.

Algofoa w eałeu teg* iłowa snaoacaiu skuteesny óredek przeciw bólem sąbów i nowralgji. CMI 
flakonu 35 ct.

Kauczukowy plaotor na nagniotki. Plaster ten nie zawiera tadnyeh sakedliwyek ani draityesnyek 
składników 1 działa szybko, pewnio i łagodnie nio aprawiająe tadnogo bola. Cm i  padołka 10 e t

Ekstrakt azpllkowy. Płyn tan rozpylany w pokoji ałaóy snakomiei# de odówiatoaia powietrza. — 
Cena flaszki 40 at. Rtzpylaoz da togo 30 a t

óredek przaoiw katarowi. Działając znakomici* desyn/ekeyjnle
‘ '  * uniomoiliwiają#

JA k  RKOLA
IM O W T h

A g e n t ó w
dla iprzedazj istawowo dozwolony 'i
Iffłw na spłatę w ratach w myśl 
o itawy artyk. fXXi t r. 188! anga- 
tuje się pod ko.zystnymi warunkami. 
Hapu.. 8eha Weoh8el8tubon - fitaall- 

aonaft Adlor w. Comp. Bud spoi

środek do aauwania boa bola i niebezpuezeóstwa

aa«ilotkóv 1 gUrardnlrala skóry,
..of o.Mt ;.»go znakoniitago plaatru wraz z dokładnym opistim utycia i 0»»t 

Si cf, na jwineję 35 ot. a a  nadeatanu. * nałeb tośri w markMch. Zat 
wienia nadayłaó pod aaresem: Apetheke ,̂ tutn rOmiscAen Kai»er“ tru 

Uaeiłe JLS, Hugo Buyer. We Lwowie w upt. P. Mikolaee

1

B

Stadt, Wo

GRIESke, B O Ż E N
&

m le ji io e  H l i im a ty - a n e  w  n i e m i e c k i m  p a ł a u : .  
wyim l y r e l n .  H e z o n  o d  1 . W r a e ó n la  d e  1 . C z e r w c e .  P r o a p r ’ 

p r z e z  Z a r z ą d  z d r e j e w y .
r o z p e lr

581 1-
 3

Pewna pierwszorzędna Fabryka Cacao i Czekoiab3
poszukuj* dla Lwowi zdolnego, zdatnego do reprezentacji

obznajom ionego v a W8-y s tk ic h  lepszych  handlach delikatesów i  io w F  
korzennych  ; cukiern iach . -

O ferty z podaniom  re fe ro n e jj pod F .  X .  128 do ekspedycji anon^ 
DukeSj w  W ie d n iu , I .  W o llze ile  6 « 7’  v

Do

^oloea najtaniej w ł a a n o g ę  wy r  o ba

Koszule alonowe

T abau  neatolawa, wypróbowany
i ekłodząco, nauwa po bardzo krótkim przoei

p a  o ł. 1*05 ,  1-66,  S, S IS , I  SO i  8.
K e a z n le  a anodami pikowemi i fał- 

delkami fsałładkami) po st. 2-76 i 8.
K enanle kolorowo, krotonowe I 

ozfortowo po ił. 2‘M i 2*75.
K e a z n l e  m eem e po sŁ 1*55, I ,  

oadobiono na wsir ukraiński eh po 
sł. 2*40, 2-60 i 8.

E o a a a l o  d lm  c M e p a fc ó w  po 
aL 1*40 i 1*60.

E a i l i o n y  dlm  e U e p a k ó w  p* 
15, 96 at. i sł. 110.

P ó łfc e M m lk t  s kołnisrsami BO e t

przeeiąga esain eepaleai* błon iluzowyeh noes, esom
nadmierne wydzielanie się śluza, a wal > Ca chorego berdzo rychło od tej przykrej dolegliwośoi. Caaa pad. 25 at.

Wstrzykiwania z Hatlai od dawna uijwany i znakomitym ikutklom uwiońozony środek. Csaa flaszki
z przepisom ałycła 40 ot.

Krpzulkl Z HatlOO, równioi sazkomieio działający óredek w wypadkach uporczywych, bez pne 
izkody w codz euuem zajęciu! Ceaa kartMa ifl ot.

Fi*óe* tego poleca swój stale i zawsne obficie zaopatrzony sk ła d  środków uniw e4 - 
sąlr.ych kra jow ych  i  zagran icznych , jako ttb  wszelkich kosm etyków  i  p erfu m ,

W piwnicach iwyoh u trzy moje bardzo ztary koolak karąoyjty w butelkach po I zł. 150,2,3 i wyioj 
i taro wina liezuieze, jakoto : Malagę olomaą I białą w butelkach po 120, l.lfl I 2 zł.

Zamówienia z prowincji uikateeznia poostą odwrotną: A p t c k m  P « d  . i r e b r a j m  ee rłe m *  
Z j i m c n t a  R n e s e r a  w e  Ł w a w io .

K i u s f i o i r r
po o t  90, sł.1.06,116,1 « ,  1*55, 1*00. 
KOŁNIERZE taain po sł. 8-40 i 2 30. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*10.
CHUSTKI płócienne, tuzin po sł. 2*40. 
KAFTANIKI letnio od pota bawoła.

1 siatkowe po ot. 50, 90 do sł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. prot łsagera 

sprzedaję po oeuaen facryeznyaa.bryesnygs
K B A W Ą T Y

w najw tĄktsym  oyborts. 
Zamówienia i  prowincji wykonują

sit cLttŁrinni*;, ”105 l -?

zaopstrywanlB oklęn I drzwi 
n a  z l m ^ :

Wałeczki elastyczne
biało i brązowe.

W ałki g ru b e  do drzwi. 
Kit, 6ipe, Cement Itp.

poloM 1914 1 - ?

A lojzy H u b n e r
Lwów , Rynek 1. 8S. S M C M ^ . R  C A C A O

i m t  z i B o v i  fflR in a
s dobrege, grabog 

laterjałi
o, oilnego ni* i* sni- 

osesenia matorjało medaego, zupełni* 
gotowe 1 pedług najnowszej mody wie- 
LeńsUej moeao 1 dobrze srebiene, w* 

wzzyi i h koleraoh i najmedniejesych 
dtfleniaek, sprzedaj* aię po ómiaazni# 

aizkiej eanio

tylko »ł. 2,40
Spodni# ta, któro aroaztit  ią
dreższo i tylko dla wielkiej

za ;pai. 
znaeznio
potrz.oy getówkl po tak niaklej eenló 
aię oprzodajo, znajdą, rozumie aię, zna­
czny edbyt; nlaehit każdy kupują, jak 
lala najprędzej, s  otrzyma każdy, kto 

kupi 11 par spodni, J ę d rn ą  p m rą  su- 
polnie be spłat nie. Jako miarę trseba 
podaó dłagośó kroku 1 obwód brzucha.

Rozsyłka tylko aa za)łask 
Apfol’* Comptolr w Wlodala, I.

markt 6IDp. 674 1- 8

przes

F A B R Y K A  M ASZYN

MAKS KORN
I S Ow WIEDNIU, Hernalser Hauptstrass°

wyrób Bpeojmlny
G a t r ó w  t a r t a k  o w y c h

i wssslkiego rodzaju
M aszyn do obrabSania d rzew a

oras 675 1—62
Mflflijnt rąkoóaielnloayoh.

g S ” n i t r o w a n e  cenniki bezpłatnie i  opłacone. * ąą |

a u t e n  J W  o u w e a u t ó n
n a  j e s i e n n y  1  z i  m o w y  s e z o n  1 8 9 5 1 9 6 ,

N o n v e n łó  C hev i« t m ałe  
H a n  te  K onyoan tó  eo lo ró  
E ng liach  Chewiot 
Irlm nd Chewlot
Chewlot o n i we wnyatkieh kolorach 
Chrw iot mml 
Chewioł D ia ą o n a l a n i  
C hoyiot C re p e  a n g in ie  
K am m gsira  e o rd o n n ó .
C rrp e  T r ie o le t te
Chevimt a n g la is  densine
H a n ie  N onve«n tó  P e r i le n n e  d e s s in e
Y e lo a re tte  p o in ta  en  nole
A lonve«nt« F e r« ie n n e
N enw enate  A e łra e h a n
H a n te  N o nve«n te  P e re ie n e tte  .
H n n te  Nonyem nte K a n k a n
M ohatr-C repon  we waayotkich kolorach
N o u v eao te  ra y d  en  ao ie
H a n te  N o u v e a u te  e a r r ó  noppe .
A n g ie lsk i C hevio t deaeine
C rep e  C beą io t
M odne m a te r je  podwójnej terokożoi 
H im a la y a

oiyata wełna
120 em. 
95 

100 
120 
120

ner.,
l i

9

l i

l i

na metor SA, 8 0  et. 
nł. 1 0 5  

115 
l*f , 
ISO

»

p
l i

l i

fi

ii

n
n

9

fi

1*0
120
120
120
1*0
116
115
115
115
115
120
ISO
120
1*0

9
fi

9

19
»
9

9

n
n

n
n

n
n
n
if
n

t>ie
sjssej jakoóoi

D ra p  dee D am es
B a rc h a n y  i F la n e lle o tto n y  w najpiękniejszym  w yrobi 
M ate rje  je d w a b n e  w  p ięknych  deseniach i najpięknieji 
N o u v eau te  ra y d  T a ffe ta s  
P e p ita  N onw eaute
Je d w a b -C re p e  w  n ad e r p ięknych  deseniach .
N ow eaute T a fle t ra y d
O s ta tn lo -m o d n e  p n e p y s m e  m a te r je  oaysto jedw abne

| g T  D la  p ro w in c ji p ró b k i i  i lu s tro w a n e  ż n rn a le  g ra t is  i  f ra n c o

cny eta wełna 120 cm. sner. na meter n>. 1 U ,  125, 105
onyeta wełna 120 om. mer. na meter ił. 1*10

120 ,  „ „ ,  B 1*85
2 2 0  
2*10 
2*40 
i 15 

3 1 0  
2*40 
2*80 
3*50 
3 1 0  
3  — 
2-10 
220 
145  
1 4 0

. i*  meter 22, 32, 34, 46, 50, 46, 60, 65 ct. etc. etc.
120 cm. saer., aa meter a>. I —-
120 „ „ „  n n "“ '82

po 24, 28, 32, 35, 40, 45, 48, 52, 46, 80  ot. eto. etc.
. po ot. 65, 85, 04, 96, zł. 1*15 w ogromnym wyborze

czysty jedwab za meter zł. 1*30
I» » » n P 1*20
P » n n  m 1
n » » n P t

za meter zł. 2*50, 2 60, 3 20  (pyszne desenie)
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n

P
P
n
P
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D o m  h a n d l o w y

D .  Ł E S S O I E R , ' W  :A « 1. JL mm
V I„  Mariahilferstrasse ar. 81—83, Eszterhazygasse nr. 30, 32, 34.

S u te r e n y , P a r t e r ,  M e z a n in , Z. p ię tr o .
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